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·Wystawa 
rzemieślniczo - przemysłowa. 

----
Już tylko jeden dzień dzieli nas od 

uroczystego otwarcia wystawv. 
Uroczystość ta rozpocznit1 się jutro 

»aboże6stwem w kościele św. Stanisła· 

wa Kostki ·o godz. 10 rano, poczem 
wszyscy zebrani z komitetem na czele, 
przy współudziale .t.aproszonych gości, 
przedstawicieli prasy, rozmaitych insty· 
tucji społecznych 1 zawodowych oraz 
cechów, udadzą się do parl<u miejskie
go Stastica przy ul. Dzielnej celem do· 
konania uroczystego otwarcia wystawy. 

Do przecif;:cia wstęgi uproszono p. 
baronową JuljuszowC& Heintzlową. 

Nie będziemy dzisiaj, w przededniu 
utwarcia, szeroko mówili o znaczeniu 
wystawy <lla przemysłu i rzemiosła kra· 
jowego, ponieważ uczyniliśmy to juź w 
::iobotę w nr. 158 .Now. Kuą Łódzkie
go"; kl6rego część zm1czn4 poświecili
śmy sprawie bieżątej ' wystawy przemy
stowo-rzemieślniczej w Łodzi . 

Uczyniliśmy to ze względu na nie
dzielny zjazd przedstawicieli prasy pol
sl<i~J z Królestwo, Ji ragnąc ułatwić im 
zaoarne przet zgrupowame ~wnego ma· 
teqału. 

Tą myślą kierowała się również 
sekcja prasowa komitetu wystawy, któ

J ~j staraniem wydana został1.1 soecjalna 

broszurka o Łodzi i wystawie i wn:czo
na uczestnikom zjazdu • 

Uważamy zatem, że ciążący na nas 
obowiązek, spełntliśmy jale należy. 

Obecnie zaś, ze wzgff:du na uro
czysty akt otwarcia pierwszej wystawy 
przemysłowo • r.i:emieślniczt:j w Łodzi, 

ślemy pod adresem jej energicznego 1 

pracowitego komHetu życzenia zupełne
go powodzenia w dziele tak doniosłe 
znaczenie mającem dla dobrobytu elw
nomicznego całego kraju. 

Każdy z wystawców pragnie być 
gotowym ze swymi eksponatami na 
dzień otwarcia. 

Komitet wykonawczy wystawy bacz• 
nie śledzi za przebiegiem prowadzonych 
robót, mimo to wszakże nie wszyscy, 
wystawcy, l<tórycb zgłosiło się do d~ 
s1aj 228, wydątą na czas. 

Biuro wystawy, mieszczące sie • 
pawilonie tuż przy bramie wejśdowe} 
od uilcy DzielneJ, czynne jest bez prze
rwy codziennie od godz. 8 rano d~ 
godz. 10 wieczorem. 

N1eslrudzo11y dyrektor p. \Vał:!nef' 

zalal-' Ili setki interesantów, pracuie b~ 
wytchn ierlla. 

Wystawa, iak wiadom 1, !rwać b~' 

dtie dwa miesiące. 
Wczoraj nadeo;zło od miejscoweg6 

policmajstra oficjalne zawiadomienie o 
udzieleniu pozwolenia na wystawe przu 
generał-gubernatora warszawskiego na 
czas od 17 lipca do 17 września r. b. 

W budynku. w którym się mieści 

biuro wystawy, od środy czynne jut 
będą poczta i telegraf. 

Dla wygody wystawców urządzono 

połączenie telefoniczne z miastem. Nu„ 
mer telefonu 1190. 

Projektowane jest zaprowadzeni~ 

opłaty za każdą rozmowę telefoniczną 

po a lwp. Fundusz osiągnięty z tego 
źródła przeznaczony ma być na jedną 

z łódzkich instytuc;i Sj , ołecznych. 

Naszem zdani~!m od opłaty tej po• 
winni być jednak zwolnieni wszyscy, 

'mający bezuośredni związek z wystawą, 

D la wystdwców i ich funkcjonariu
szów wyd , ą sie bilety wolnego wejścia 

Niechaj rzemieślnik polski dąży do 
udoskonaleń w zakresie swego zawodu, 
niech stanie na równi, a nawet prze
wyżgzy współzawodnika swego i Za
chodu! 

Niech przemysł . nasz rozwija się i rozumie się z pewn~mi ograniczeniami. 
Do biletu wolnego Wtljścia powinna by~ 

rozszerza, rugując obce wyrob}', zastc:· dołączona fotogra'ija osoby, 11a 1,tórej 
pując swoimi równie dobrymi, lub na- imię bilet został wydany. Ponieważ z 

wet doskopalszymil pośród wystawcó w wielu nie posiadi1 na 

Niechaj wraz z dorobkiem ekono· razie fotografi i. uczyniono dla nich pe
micznym kraju podnosi sie ogólna o- wnego rodzaju udogodnienia. Mianowi~ 
świata i lrnltura całego narodu i nie- cie zobowiązano ich do dostarczenia 
chaj zajmie on w szeregu cywilizacyj· fotografji w przeciągu tygodnia od dnia 
nych narodów słusznie należne mu sta· otwarcia wystawy. Tylko ten pierwszy 
nowisko, w co bezspornie wierzymy! tydzien ważne s" bilety wolnego wejścia 

Z takimi hasłami witając uroczy... bez fotograiJI, nast<:pnie zaś udogodnie
stość otwarcia wystawy, która nastąpi nie to zostanie skasowane. 

w dniu jutrzejl;zym, witamy ją jako no· Dla puąliczności wystawa będzie 
wy dowód uświadomienia i samowiedzy :~twarta ,jutro, od godz. ~ po południu. 
·naszych klas pracujących i życzymy za· 
słu.żonego pow'odze.ma wystawie i wszyst- .Wejśce na' wystawt: \v pierwszym dniu 

ożnaczqno na ! I rubla, od czwartku zaś 
kim jej uczestnik.o ml · opłata za wejście okr,eślona została jak 

* 
Na terenie wystawowym we wszyst· 

kich pawilonach wre praca gorączkowa 
dzień i noc bez przerwy~ 

nastepu1e: w dnie po.wszed111t'• oraz we 
wszystkie niedziele i· święta do godz. 12 
w południe po 30 kop, od osoby; w 
oiedriele zaś i iwieta 0d !!Odz. 12 11 



t. 

południe- 50 kop. o~t osoby. Dzieci 
i ucząca się młodzież płacą połowę. 

Resursu rzemieślnicta, z której ini
i:jatywy powstała wystawa, dla człon

l<ów swych ustanowiła pewne, zupełnie 

słuszne, ul l. Mlanmvlcie: ktttdy z 
czlonków Olrzyma ksi1ti c;:tkę z SO bile
tami, których ceni: ot r lono po 20 k. 
za każdy. Człone resutsy i jego ro
dzin~, lub I rewni nhiją pr wo koraystać 
z owyc.:11 ulgowych biletów, przez cały 
czas trwa111a wystawy Rozumie się ks1ą-. 

żeCZt\1 Z Ulgowymi Ulłetami OtrzyffiJICI 
tylko ci z człont<ów, którzy nie zalegają 
w opła:..ie składek członkowskich. 

Ola prasy będą wydane bilety imien• 
ne. W tym celu komitet wystawy zwró
cił się do redakcji pism miejscowych z 
próśbą o. wskazanie ilości s ta ł y c h 
·wsrćł ·racowników orai ich nazwisk. 
Po OLrzymaniu odpowiedzi bezwłocznie 
bedą przesłane imienne bilety wolnego 
we,ś~ia 1111 wystawę. 

L;c1.ba nagród dla wystawców nie 
zostf.ła jeszcte określona. Prócz od
znaczeń ·.od Komitetu wystawy będą i 
odzriac~enia, przeznaczone przez mini
sterju 111 handlu i przemy łu. W tym 
celu Komitet zwrócił si'= już do pomie
nionego ministerjum, le~ odpowiedź do 
tej pory nie nadeszła. 

Dz1wnem jest, iź oprócz mleczarni 
ziern;an::.kiej, żaden z właścicieli cukierni 
nie zgłosi.I' sie ;r; propozycją otworzenia 
filii swego zakładu na wystawie pod
cz!ls p:J trwania. A jest tam iedoo 
mieJs.:,, Jakby speqalnie na ten cel 
przez11dc:1;one. M1e1scem tern jest na 
wwiesie.niu piękny plac:: po nad dywa• 
no ..... y111 klombem ogrodnika-wystawcy, 
p. l\odowskiego. 

Spódziewamy sfę, że niniejsza 
wzmianka zachęci łódzkich cukierników 
do przyjecia udziału w wystawie. 

Na \\, ystawie będzie równiet i kin~
matograf. Speqalny budynek, wznoszo
ny ho::.ztem komitt:tu wy:;tawy. jest już 
na u1,onczen1u. Przedstawienia kinema
togrdtll:t:ne urządzać b~d.lie dyrekcja te· 
atru ,,Luna•, dając ie swt:J strony obra
Z), , sw1etten1e Itp. 1 wzamian za to 
of uu uwy\\ u1ąc ua rz.ecT. wystawy pe· 
wien b. poważny procent ou dochodu. 

• 
Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, ie 

bukiety kwiecia, którymi udekorowane 
~byly w Białej sali hotelu Mitnteufla sto
ły loies1adne na bankiet:1e z okazji z1a1-
du przedstawicieli prasy w ubiegłą me
dz1e1ę, nadesłane zo:;lały b~zinteresow

me przez zal~ład ogrodn1ezy p. Kozłow
skit:~o przy ul. Sred.;ieJ. 

* 
Jak sie dowiadu1emy, pawilon p. 

Domańskiego, przedstawiciela na Kró
lestwo plwa C, Stryckiego i: ł~y~i, wznie-

' siony został przez pp. Dycka i Ora• 
-czewskiego z Łodzi. Firma C. Strycki 
przy1muje udział w wystaw1t~ poza kon~ 
kur~e111, to znaczy-nie ub.lega się o na• 

arou~. 

J. Garllkowski. 

~ • w„ .Zbiorze praw i rozporzlłdzeń 
rządowych" ogło!łzonę zostąło zatwier ... 
dzone w dniu 16·ym czerwca prawo 
o iównouprawnieniu kobiet pod wzgle„ 
dem spadkowym. 

Nowe prawo znosi dawny prżepi • 
tla którego mocy, w razie, jdeli głowa 
.rodziny nie zostawił testamentu, spadelc 
po uim dziedziczą pn:ewatnie synowie 
córki zaś otrzymują jedną ósmą częśĆ 
majątku ruchomego I jedną czternastą 
część majątku nieruchomego. 

Odtąd wprowadzony zostaje nowy 
porządek: całe mienie, oprócz ziemi 
:incljdującej się po za obrębem miast 
rozdLiela si~ na równe części pomiędzy 
dziećmi: co się zaś tyczy wspomnianej 

~n\\. Y 1'lJR I Ef~ t OOZKI -16 liocA 1QU rnh. NI 160, 

ziemi, to d otyczasowa część spadkowa 
córek zostaje podwojona, czyli, że sio
stra przy bracie zamiast cztarn11 ·1t.j, bę
dzie otrzymywała siódmą część. 

Lntesiony zostaje takze dru~I rcl1a
lczny prze'pis, 1 pr1y spadlrnbr· ulu linii 
bocrnych, siostra, 111aią.:a bratu, nie 
dzledz1cty. 

W przyslłości maiąttd po I.lujach 
t clotlrnah b dq dzielone tak samo, jak 
mai tkl po ojcach i mat!rnch. Prócz te-
1-(o nowa ut;tawa zawiera różne pu11kty, 
dotyczące praw miejscowych, główną 
cechą. jego wszakże, ie.st równouµrawnie
nie l<0b1et pod względ.:m spt1dkowy111 
z mętciyinaml. 

fu n Busze antipolskie. 
--oo-

Budżet państwa pruskiego obejmuje 
na rolt 1912 nast~puiące fundusze ant1-
polskie: 

1. Odwołalne osobist@ dodatki dla 
nauczycieli i riauczycielek w t<su:stwie 
Poznańskiem i Prusach zachodnich, Ct!· 
Iem popierania niemczyzny w slko1e -
1,710,000 marek. 

2. Wynagrodzenie dla nauczycieli 
i nauczycielek za popienu11e niemavzny 
w dzielnicach polskich-710,000 marei. 

3. Wsparcie dla 111ern1e<;k1ch para
fii ewangelickich I katol1cl<ich w dzielni
cach polskich - 500,000 marei<, 

4. Budowa 1 utrzymanie szkół u
zupełniających w Prusach Zachodnich i 
Ks. Poznański em -· 640,000 111 arek. 

6. Fundusz dyspozycyjny naczel
nych prezesów w Księstwie Poznań
skiem Prusach Zachodnich i Wsd1od· 
nieb, w regenqi opolskieJ (i w półno.: · 
nych powiatach Szlezwiku) - 2,2ó0,000 
marek. 

6. Dodatek na wychowanie dzieci 
wyższych urzędników w Ks. Poz11ań
skiem i w mieszanych pod względe111 
Języka powiatach Prus Zachodnich -
130,000 marek. 

7. Dodatki na wychowanie dzieci 
wyższych urzędników kolejowych w l\.s. 
Poznańskiem i w mieszirnych pvd 
względem języka pow•atach Prus Za~ 
chodnicb - 6,000 marei(. 

8. OJwołalne dodatki do pensji 
średnich 1 111ższych urzędników kolejo
wych 1.401,000 marek. 

Razem więc wynoszą fundusze 
przeciwpolskie w budżecie państwa pru'
kiego na r. 1912 - 7,337,000 marek, 
czyli 130,000 marek wiecej, aniżeli w r. 
1911 • 

~ZJ mo~arcnja austrjac[o-w~~iBr~ta 
się rozpadaie? · 

Pod tym tytułem opublikował or
gan 1anglelsldej szlachty .Modern So
ciety• charakterystyczny anykuł, którego 
treść następująca; 

Reputacja madziarów upada; są oni 
na na]lepszej drodie do utraty wszelkich 
sympatjl zagranicy. Po śmierci Francisz
ka Józefa wybije godzina porachunt1ów 
:i: nimi. 

Wiadomo powszechnie, że jego na
stępca nie będzie n11ał tylu wzgledów 
dla mądziarów, co slryJ, dobrze sobie 
bowiem zapamiętał postępowanie sejmu 
W4=giersklego w óstat111ch lalach piętna
stu i Intrygi połttyl<ów madziarskich z 
obcemi mocarstwami; pamieta, iak trak
tują slowian i jak despotyczni~ obchoclzą 
się z chorwatami. 

Przy tern wszystkiem atoli nie wsty 
dzą sie l<rzyczeć, te są jednym ·z najbar· 
dziej cywi1izowanych narodów świata, 
przewoQnilutmi wolności, postepu i demo· 
kracJI. 

Madziarów jest w rzeczywistości tyf„ 
!(O 8 mlljonów, bo ną 20 mlljonów O• 
bywateli państwa węgierskiego większość 
jP.st innych narodowości; a ponieważ 
rząd spoczywa dzieki niesprawiedliwym 
stosunkom w rekąch madz;iarsldch i ma
dzlarońskich. sejm w~g1ersl\l nie Jest 
wcale reprezentantem obywateli W(fgier
skich, jatw całości. 

Gdyby madzlarzy chcieli oderwać 
sie l(fedy od Austro-Węgier i o~łosić 
W*:gry niezawisłem l<rólestwern, 14 mil
ionów nie-madziarskiej ludności z chor• 
watami na czele stanęłoby po stronie 
Wlednlą w obronie ledności. Na po• 

moc obcą madziarzy jut dzisiaj liczyć nie 
1110 !ą. 

1-..lajbardziej rnenawidzą ich czesi, 
którzy µrzystaliby swojego cza u na ZU• 

pełną autonomię Wei.?ier pod warunkiem 
uznania swego prawa państwowego, ale 
uciskanie słowian przez madzi11r6w prze· 
brah> miarkę. Równiet g licyjs~y pola· 
cy z radością przywitaliby sposobność 
pochodu przeciw madziarorn. A woisiw 
węgierskie, oddane bardtlej dynastji, nil 
se1mow1 budapeszteńskiemu, z pewnościĄ 
dłu~o nie wytrzymałoby. 

Niemi:y pośpieszyłyby na pomoc 
Austrii mora1nie i materjalnle, miedzy 
Rosją a Węgrami nie wygasła jeszcze 
nieprzyjaźń, datująca się od r. 1849, 
Rumunja co chwtla wkraczałaby ze swo
Jił armją na Węgry. w czem pomagaliby 
~ ęglerscy rtimuni, a Włochy, choćby 
chciały 1śc na pomoc Węgier, musiałyby 
na sl,inieoie Petersburga siedzieć w 
domu. 

A i opinia publiczna anl{ielska O· 
hrócila się na niekorzyść mudzlarów, bo 
nigdy Obietnic nie dotrzymali i wypaczyli 
instytucie 1)arlamentu, 1<1óry, jak swel!o 
czasu głosili. wprowadt1ll .nu wzór west
mini ·terskiego". 

Kiedy się zjechali, 
To się rozgadali; 

Gdy się nagadali, 
To się rozjechali. 

Gdy się rozjechali, 
To się dziwowali, 

Że z takim ferworem 
O niczem gadali. 

. -

testować przeciwko uszcruplanlu Ich 
Jeśli znalazło się kilka niemieckich Jed
nostek, które gardłowały takte na owem 
zgromiidzeniu za prawami obc:ol\rajow
ców, to niewątpliwie, zdaniem rzeczone• 
~o pisma, byli to ludzie, nieobznajomie
ni zupełnie ze stgsunl<aml. T dkte i w 
Berlinie zapanowały pod tym względem 
stosunki, które prawie uniemożliwiają 
„narodowo" usposobionym niemieckim 
studentom spełnlame „wych ol>owi11z ... 
kóW, 

Kto raz tylko przyglądnie si~ aody• 
torjum w klinikach medycznych, ten od• 
razu znajdzie w pierwszych zaraz sze
regach, źle uczesanych I nieogolonych 
młodzieńców z nad Newy, których jed• 
nak właściwa ojczyzna leży znacznie 
dalej. Wszędzie pchają się ci panowie z 
właściwą sobie arogancją na pierwsze 
miejsca, które przecież na niemieckich 
uniwersytetach w pierwsze; linji należ~ 
się niemieckim studentom, zabieraj, 
µ11::rwsi . preparaty i co najgorsi:e. prze· 
pełniaJą audytorium taką atmosfer49 
lttóra człowiel<0wi o skromnych nawet 
wrnżliwościach kulturalnych, uniemoili
w1a w niem dłuższy pobyt. 

I<toś nieobeznany ze stosunkami nt 
ten widok i zapach. byłby w powatnei 
wątpliwości, czy znajduje sit: w Berlinie, 
czy może gdzieś w Warszawie. Przy wy. 
wo,y.waniu praktykantów rzadko tylko 
::.lychać n<izwisko niemieckie. Jeśli ri:-.d 
niemiecki chce tak protegować wschod
ni żyw1ol, to niech dla niego buduje 
osobne audytoria. Rosja robi l<rOtki 
proces z żydam', bo dopuszcza tylko 
11ielteL11y 1n oceni ich do studjów uni• 
wersyLt!cK1,11. Ale Niemcy przyjmuj, 
wszy::.Lk1cl1, którzy się wykażą jakiem• 
kolwiek św ; adeclv\e,n, JCIK <loświadcze· 
me u.:iy l>a1 uo w4ti.i11Wt:J wartości. 

Ciyż ministerium oświaty nie rozu· 
mie tego, że niemiecl{t student traci 
wszell<ą chęć do poważne1 naukowej 
µra.:y, jeśli widzi 111acosze tral<towanie 
go na korzyść ol>ce~o zyw1ołu? Wśród 
:;tudenlów berlińskiego uniwersytetu wre 
też bardzo poważnii:, Przeciwko przy
zwoitym, pełnym tal<tu studentom, 1acy 
:,IQ z11ttJllUlćł pom,ęJzy ang11Ka1rn i Ja· 
11onczy1'am1, 111kt we bęJt:i.: 111c 1111at 
Alu 111e1111t!c.:cy :;tude11c1 111e µozwolą na 
to, aoy ul.>cy a1 uitcU1Ci4 :.w O ii:! od1>1era11 
1111 lu, i.:u Slwmtyła 1.1~z1<a 11rai.:a I o· 
l1al llUSĆ 1:..łl 1JI zullKOW. 

I?rotest. 

Z powodu broszury p. t. „Allemands 
et Polonais", 11aµisaue1 przei: d-ra Wi„ 
ktora Nicaise, a wydanei w Paryżu z 
przedmową członka al<ademii francus
skiej p. Welschingera, broszury. w \qó 
rej autor przed:ilawił prtebie.t! walki o 
język polski w dzielnicach polskich, wy
stosował główny zarz11d „Ostmarl<enve
reinu'' następu1ące pismo do akedem1 I 
francuskiej: „Sprawa ta, o ile dotyciy 
samej broszury p. N 1.:11;se, mało oas 
obchodzi. Co 1ednak w zdum1e111e wpra· 
wiać musi każdego, kto tylko zna di:1w-
ne tradycie akademii francuskie. Jest to, Wszczynanie walk reltgijnych 
że jeden z człouków te 1 stdWlll:!t inst}- wskrzeszanie w XX-stule~lu śred• 
tuc,1 ndpis1:1ć mógł tal{t parnf1et. P. \\eis· nlow1ecz.nego fanatyzmu potępiamy, 
L11mg1:r Je=>t h1:oturyk1em a 1c.11w talii, 11 11: jako zbrodniczy zamach na zdrowy 
puw1111en ni~dy zapom1111.1ć o p1er „::;t}'"' rozwój narodu i naicennieisz.e zdo-
obow1ązlm historyku, oer.par~11il11u~.:1 
i sprawiedliwości. bycze kultury. 

Zbyt w1ete mamy szacunku dla ta. Łączymy przeto nasze głosy w 
kiego z~rc · madzenia, jakiem jest akad • gorącym proteście przeciw naganco 
mia francusi~a. ale ze smutkiem stwier- duchoNieństwa na .Zaranie•, a na
dzić musimy, że opinja jej tylim ucie1- szym wyklętym braciom z ludu 
pteć musi przez Wipółpracownictwo te· · jlemy wyrazy współczucia, otuchy .i 
go członka, który tak mało liczyć ~ię solidarności. 
umie z obowiązkiem uczonego a szcie 
gólnie historyka (IP)''. (Ciąg dalszy). 

· Pismo ,, Ostmarl,envcrelnu•: świad· 
żl' Teofil Kozłowski, Franciszek Jad· 

cr..y tytt<0, 1a1< dra iwy jest hakątyim na czak, Stefan Niemirsld, l{arol Sokolski, 
1•ublil{aCJt, przedstawiające w prawdzi• 
wem św ie tł~ stosunki w Wf elko µolsce. Marian Muszyński, Ignacy Mlkołajczew-
1 w ski, Grzegorz Kantorek, Władysław Qa„ 
'• elschi11!1er zaimuje wybitne t>tano• bińsld, Józef Antosil(, Felil~s Kaniszew„ 

w1-1co w ri~az1e historyków francuskich. ~J,i, Józef Sliwowsld, Władysław San. 
W ostau11m roku wydał znal,omite diie- tow , 1, 1• CyprJ·a 11 Cichońsk' Konstant• 
ło o Bismarcku. , „ „ 

jusli~in, Antoni Borkowski, Jan Kuchar· 

~unzoziemc~ na uniw~r~~t~tacn 
Niemiecl{ich. 

Ber I i 'n 14 lip.ca. 
<ł<or. n N. K. Ł. "). 

Przed niedawnym czasem odbyło się 
w Monachium zebranie niemie,kich stu
dentów. protestu1ące przeciwko przepeł~ 
nie11iu uniwersytetów niemieckich stu
dentami zagrankznyml, głównie zaś z 
I~osji. 

Obecnie zabiera w tel samej spra„ 
wie głos ,,Deutsche Tof.!a·zeitun{!'', i z 
ohurzeniem lmnstantuje, te ci" wschoo
n1'' panowie i panie inalł!tli na tyle od
wagi, aby wolch rzekomych !'rBw bro• 
nić na SPlłcfalncm igromadzenlu i pro· 

ski, Franc1sielc Konildewicz, Jan Pani
szowski, Aleksander Zajczyk, Józef Je„ 
żewsk1, Adam Gregorczyk. F. Rosiński, 
Jan Adams1<i, Józef Drogorób, Stefan 
Dolo ta. 

Zofja Siwczyńska, Michał Kołclel
ny, I, Przybylsld, Antoni Szybą, Piotr 
Mystylowski, Władysław Koch, Wacław 
Smaderek, Stanisław Krysiak, Wojciech 
Celiński, Antoni Ostaszewski, L. Jaccak, 
Karol Zielonka, Stanisław Mynaczkow~ 
ski, Franciszek Tkaczyk, Hipolit Szcze
pecki, Stanisław Jakubowski. Henryk 
Schlotzer. A. Morawski, Zwierzchowska, 
Antoni Zwoliński, Kam1lja Schl6rzer, 
Ignacy Szeilińslci, L. Kow1dło, J. Skal· 
ski, A. SwiiJtk1ewicz, f. Wierzbicki, I, 
Ku1awa, Feliks Staniszewski, A: Rcpni~ 
lms. 

Leonard Kope6ski, Stanisław Po.t•· 
szewski, Antoni Sokólski, Józef Wyso
ldńskf, Karol Kaszubski, Seweryn Cano· -





JPOCZłą dwa anonimowe lis~y z pogróż
kami_ z żądaniem od hr. Raczyńsldego 
~oienia w parku wysławowym w Ctę~ 
•tochoWie 10,000 rb. 11a rzecz .Part11 
nwoh1cjonistów-ntśddel1". Lisiy wrt,1Ja.0-
4lO władzom i!ed,zym. 

)tały f eljetoL . 

:lnformacjr prawne 
'1i aytelaikiv „~. XarJera t6azkłego". 

Bardao wlehi1 :i pomiędzy O'l.1-
ielników naszego płsl'tla twraaa . lę 
do na j radakójł z prośbe; o udtld„ 
lenie informacji w najroztnałts.zyeh 
!!westjtdl i:;raWbY"h• adtrtltdstracyj-
01ch ł . t. Jj. 

Sprawy tego rodzaju nł6jedno
&rotnie przechodzą naszą kompeten
cj9. }ednakowo:t t.aufartle_ jaktern 
obdarzajf\ n•s nasi czftelnlcy • w kła.
u na nas obowif\Hk wUjemholłci. 

W oelu spełnienia tego obo
wl~ku współpracownik nas:1ej redak
:ji a.dw. Henr. Zemmel u.dzielaó bf;dzie 
lVJormacjl prawnych czytelnikom 

ARNOLfJ BEN.NET. 

na.s~ego • Kurjera • dwa razy w ty• 
god111u we ~totki . i p~tk1 o~ 
ao.Qz .. ę i p~ł do _godz ...... ~ i pół 
wieczorem w . fokalu redakcji 
erzv uCi~cFiodn1ei N 37. -

S~dtuny,_ że powytszy dowód, 
$łWłerdzający silny wężeł wzajem
ttego zatlfattła 1 .zycilf woścl między 
redakcją .Naw. Kur. Łódzkiego„ 
Il jego ciytełnlkami, przez tych o -
tatnich przy; jęty będzie z wła&ti wem 
µznaniem, 

Triecł dtłeń ud~hda.nia lnfor~ 
!1Jltjł-dzł§, we wtorek 16 lłpca r b. 

Kelakcja 
,,,)(. Jarjcra EHzklego''· 

KRONIKA. 
= (a) Sprawy przedwy

borcze; W celu ułożellła listy pra„ 
wyborców magistrat, za pośredhłct\\lem 
policmajstra; zażądał . od· k9ml1&~zf uyrA 
kułowych sporządzenia listy osób, p-o
aiadającycb nieruchomości w granicach 
mlłlsta. · . 

Listy te; sł}óttfł<izon · ti)lt1 mają w 
tcrmifild 6-dnió'Njm. 

W spr.wł• wyt>orOw tłu IV Oumy 
odbyłg fil4 w maJ?lstraele ~b!iledZ•ttłi 1 
na któtem zorganiwwanV goetał spe
cjalny wydz-isł prży rtHiił~traeit do 
Spraw ptzodW>'ł10re2tC:h, W Wf deiale 
lyni jesł abecmle pl-zeWgeniezą~ylit 1 pga 
mocnik prezydenta p. Andrejew, naczcł· 
nikiem zaś wydziału wyznaczono urz~d
nika magistratu, P• ja11a Sulitnierskiego. 

Wobec olbrqmiego nawału tJrll'Y 
przy układaniu list wyborczych, posta• 
nowiono taałlgazowa~ kilkattaś\"!le osób 
p'rywatnych du półtłUcy ptily ukłitdautu 
tych li&l. Osóby_ &'H'agł1ąe-e wtu,6 Utli!lłlł 
w tej płacy, winiły zMłas1a'1 ttlfl w Mó~ 
dzil11Ulłł bllll"UWyttt do jr. Amlf'l!jeWłł. 

{f) Przfid yboWłdtni. Wo
bec zbliza1ąC,Ydl się wytJOfóW potłłow 
dó ~ady JhlfłoStwa, prezes ploltkoWskllt• 
go sądo tJkr-:go~ego WytnłicZ)'ł jut na 
prezuow łtomisjl wybutcz:feh ~onków 
sądu: P• Lwawa na powiat łOddu. I). 
Aleksaudrow11 na p~Wiat btzezia\siti, Jl. 
Lt!rifiontowet na powiaty plottlmwski 1 
rawski, p. CttoieWicklt!go 11a powiat błł 
drtlńsklt P• ~htwiera 11a powiat t1esto
th0Wski i IJ• Bobrowa nb powiat łaski. 

-= (s) Z łódz, Tow. •••Jem. 
kred,tu. Zakomunilwwano nam, iż 
fldę i zarząd fdwłrilYSłWI !Uiładają 
obecnie1 radę pJ). S. RoseJ].l>latł, prezt11 

Juljusz Aschet, N. Bu!thtt, Michoł Coh11 
adw• prz;Ys., S. Danz114er, Maks l<er!l· 
baum, M. Lóewenstl!in, L Margolls, 
Maurycy Poznat\ekl, Jótet Rlćht~t, za„ 
uąd 1aś pp.: Albett Jawcill!§ki, prezes, 

Jul juti& Hi0l~'howski1 Paweł Hlirtź, inż., 
Maks WilcK)'ńsl1i1 B, M. P&relsłliłin. 

Podpisy dwu a 110wyiej wymienia ... 
ny~h osób iub h~t i~dne~o z niEh łą~i· 
nie " podpisem 11astępu1~Gyc11 proktn'~l1· 
tówi głóW1teMo UuGhallora p. M. Tertta 
p_@lhofa oru pp.. L. ChatnHGna, Pu 
Gol'111rłmla i J. AbtJtmtnVi~za li' Uł1f1• 
w ittz'1łłt'1;yml ci la 1 owilt&)'f\wa. 

..,,. (r) ł'ł tir abh al!julrn 
r ttfł• , Jalł 9\ lł tlo'Wiadujeifl~ rnf„ 
11 1 .:il ll!rJlłłtt !l~1 l<1W wuw111łttlnyc11 łlchw111tiło 
m:t:YtJę lluigistratu ł~titldeuo w •tnawie 
esYMflfJ\\<lłttlil I huUłus!6W miejskich 
i30ó00 tb, ha blidt1Wę gtili(hu dtu_głegtl 
glltinHf U111 rzijtłówugu1 uk.ało hmoo fb. 
rOtzttlU no ułreymahle Jłlitii1ai1uu1; 18000 
tu. 111:1 kosiły tytttcza!9ówegu wydz1eriu· 
w1enia gmachu szkoły oraz odpow1eda 
fiiej sum1 na urr;ąd1ei1lt WtWHfJłfine 
tokalu sakolnegGi. . 

Wob~t! iH~iWOlefila nUHl&terJum nłf 
1młt>tenh! w ł.odzi noW~gO ftf łtihil jum 
mlłllłltgo poźo!łeły tylktJ do lulłuillttll 
~ł!Whd dtobhe fOl'htfilD~ćii ólWlfGie 
lii!Koły nćdtąi}I w ślei'jji1H1 h. t. 

== (r) Ze szpitala miej1tkl ·~ . 
Ruelt '1horyołl od d111a s ...... la b, ifl. był 
hasłępująliy: 111! osplf IJJ'łO <ihOt1dh 1 
pr~)'byfo S, polł@slałt1 IJ, .hl !!l~athtł,V~łl 
bfłO ehotyl.lh B, pn:,Ybyło Zj po1dai1łEł 
4, ńa rf)ię bJło oh'1r1cu 1~ ptJgtJslałtJ 1. 
razem b>'ło dhotłi.ih 10, pr•)'bJł9 •• 
paiG&tało H. 

== \S) Park miejski pl' r 
ul. Pańskiej. Oibrzymi park m1ei
sk1 przy ul. PanskieJ, mieszczący siQ O• 
bok szkoły przemysłowej bę~ilit oddaHy 
ostatecznie dla miasta W dliiti JÓ b. tli. 

Specjalna komisja ltłiejska doltonfl 
aktu przyjęcia parku od p. Toodora 
dhreąl'l&łtt~J,!o; !}Od którtigo k!en1hkiern, 
wedłlłg YIJł'!tHłflłó p~zygolthVat1,Ych µla
łł6W, prbWadtonij były tobl'.)ly t>HY u„ 
rządzaniu parku. 

Ni~zależnie Gld powy!s1&~0 w nalil• 
'1llodriący piąte~ 10 i:J. m. iłtlyjadą_ z 
Warszaw~ sP.e<ijsliDGi ogrod.n1c:ył któnly 
wraz t praedstawiGiela_mi mh~js~owbi 11ra• 
sy ~ p. Teodorem Chrzą6skim l'lfl etele 
udadzci się na teren parku w łlelu 9bejrae
oia go. 

Mled&y if1ny111i spod~łewm1y · jest 
1;1r1yjazd ~ War1'izawy pp,_ StlhonftllJtt l 
Tylidtiego t .Ogrodttllta P6lskteg,o•. 

Pu11kt zboriny w restauracji hotelll 
M111ueufla w piłttek 6 ~Odi. t tni11. 15 
w połoUi1ie 

=(i') 2:e związku tal , kli.-z•. 
W :.twlążktl zawodowym µttlcóWiilk6w 
~h!kanikieh attbyły slł2 Wćzoraj wybory 
pfezesa. 

Na słanóWisko ft:> powołahó p. Liic· 
cjana Bn11'iiń!liie;g. 

WYPADKI wir LODZI. 

m: (a) wiiilij hotelów. W 
noey z illedzieh J1ł łłtJllledziałel< naczel
nik wyd1iału śledc11go dokonał~ rewizii 
tute'!Azych boleli i pokoi um!:!bloWal'lych. 
Z hołelow: .'lfif"matjonal" i 9 Hahdlo 
wego•, prty lll. W§chodńiej nr. 62, za-

" 160. 

brand kHkanaśc:ie kobiet eto wydział1' 
iled.:zegoi · 
. Zabawny fakt idirzył s~ w hoteltl 
PHY Ml. Ws"Jadrtlej pr. 6i, gdzie ne1 

tHln!k pti)'łapał W towarzystwłe .dam• 
&W'~c;h· •• p<Jdwłłldflytłt Uftf:~dłkOW„ 

W łag IC>łell hoteU włnnycb dopuse.., 
oldłłlil r pusty w 1011 takładlic:ł'I poci•a
plctu do gdpbWłidziialtioś~I. 

= (a) Rabu••dt. WczoraJ. o 
g,odiinie . 1Z w ndi!y, i;ny zbiegu ułicy 
Frahe1Szłł_ańsklej i J kóba ria prtecb°"', 
dząo_ego Jó~eii .Marctaka napadfo dwuch 
ludti llzbmJonVch w noh. a k&ótyłSk 
je1hm sthWydł go iii gardło-, ch'ogl Ili 
obttiWldowar 1 trabował 4 tub. 50 kbp. 
Nasłiiprłle rab si~ tabtali M„ kapelusz I 
umk11fill w kilłi'lHtkll D1tłut, łeO! pray.. 
trifłtiulł ioh l1r'Z>1 Kbiagu . iił. Frllh~ilłzkai~ 
1k1ej i Bne1&iń1'1tie1 stójk9wi zaałarlllOo\ 
want kritkieru Mateaaka. . . 

~Eł UJ Andrłlj Kawał lat as. i brat 
J&g@ ~tahlsław lai 19. Zriboflanl ?tul\ 
t11cłl pi~nhtd&1:1 i kapthiii Z•róc:Onl)' 
MaretakoW1. 

= (JOP ailw•nka ani •tra• 
a y. Wl.!Wfłłł 11u pYłudllhł 111 Wodo. 

nyłri M)'nk\I f1tłed Oomell Stti&lllckłnp 

1m1y r@ibleranlu br1Uny tryumfłltiiJ t>~ 
aostliłel . po niedtitłhfl zabawi dwii 
słfiłłlcy łtUiO Am~ert la_t Io I Augu 
flrttltl lat 38 apłdli 1 dóśd ~da4 ii „, 
sokośGI I łlgłłtikll łi' dulkUWlł.i · = (fi) P dra:11te1&, Wuoraj, w 
uur)ltattu doittu ur. 04 prity td. ~~ 
niej tn1iłłaionu ni lizałle owln._t~ • 
gazety 3 miesit:czny płód dziecka płd 
m41kieł.-

Oił5zukanlent matki lakła lłit ~ 
lieja. 

e: (i:tl 6Jk• atiloruwa. w.-.., 
tal ~o goifłt. e witit:z. ni 8tlłtynt ~Yiln 
t 11tewład61tte1 łjflYetytty wyWllltłlłd ·~ 
bóJktt uucz11a, tto kłóreJ corai wlc:te, 
uczest nlków s!(t pf!Yłączalt>. Pt:tef dłUł-. 
szy czas tłum, operujący pięściami f 
l(i1ami kotłował si«: na ulicy i dopłerG 
interwencja policji położyła kres .zaba· . 
wie". Bilans bójki jest następujllC)'ł Izrael 
Chmielnicki, ifitdhlft9 \at ao. rllnll gło
wy; Abram Wolf, piekarz. lat 21, rana 
ezoła~ Juoa Adler, krawiec, lat 19-raoa 

·głuwy 1 Ciała; Jasek .PuKs, krawiec lat 
ZO fałhi fif>stt I głowy. 

=- (\J) P,rzi 11rłicy. Weaorał 
ran~ pnf uhe)' Dt1~h1ej rir. . JarP 
Przytułowskit mulsn. lat 38 sp&filł 1 
drabiny, ul&gając złam~nlu prawej nogi.. 

• -= Około VtJłudma wczoraj w pa
słiU Szul& U sjjadająat 1 ndtło\vanla 
de§ka uiod11Ja w ezóło Ucthla mtltar„ 
skiegd Edmunda M11eltl Wskiego taniap: 
go boleśnie. 

- Wtii•Oraj g go4& 6 i p~ po 
południu w fabryce przy ulicy Lipowej 
nr. 22 robotnik Franciszek Andry•iak 
lat 47, zajęty przy maszynie pr"'ea nie· 
ostrolhołt okwlecrtył sobie lewą rtak-:. 

- Również przy maszynie okale· 
eiyła sobie tJrawlł rękę rUbgmica fabry• 
t;.zn• Ltól1ja LllboW!!łl\I lat 48 rednła 
nr. h+). 

Wielki człowiek. 

- i.Avec plaiair" - odparł Henryk. Uczyl ger, i gdy 1edna osoba tam gościła, mo.iaa g~ 
sit) w szkole francuskiego, regularnie przee: było uw•z;ać ża sapidniony, Coutta w~łąwsat 
sześć miesięcy. ~ r4k lienr1ka Jego kapelusz, palto 1 pirasol 

- Rułł de Bruxello•• Nto a - objaśniła póSllćttila go pr!errtOCĄ na krześle t opo..,ie· · 
_go. - W polu.dnie. d.dala mu detalicznie hlatorjQ swoich niezrów-

- Znam tę ulicQI - powiedział z zach· nanych trudności z wyp tdzon, słutc\O!L- Wy
wytem. I rzeczywiście, przechod:llił przez nią. glądr.tła zupełnie odmlfnnie anlzeli Cosetta z p~ 
tego dnia rano. przedni~go wiec21oru, Ciarne jej 'łfllosy byl~, 

Dotyczczas nikt ·tno nie powiedział, io Je· razpustctone, twart blada. wargt Jej r-dwntu; 

Sclsnęla przytem z~by, z pewnem m łaś. 
·n1,ciem1 które ezyntło oświadczenie Totn a, że 
nie będzie zjedzonym, cokolwiek wątpliwie. 

Wkrótce potem, Henryk z Tomem opuś· 
cili widownię; Henryk, zegn&il.ł!c ai<; z Cosettą, 
·uczuwał coś z żalu i pewnej ulgi, Mote juź 
nie ujrzy jej wieoef Geraldyna„. 

PrzeehodZl\ć z Tomem przez obszel'ną sa 
lę muzyctn~ eo ehwila spoty.kall dobrych zna· 
Jomych Torna, który za każdym razem miar 
ltn ooś do powiedzenia, tak. że kił!ldy znaleili 

·Jłif) na uHcy, spotkali się Jakimś przypadkiem 
:• Coaette i Loulou które właśnie szukały do. 
.ro.tki. Tom nie xauwa.tył ich. lecz Henryk 
.z Cosettą odrazu się spostrzegli. Cesetta pr,Zy
·wolawszy Henryka. do siebie powiedziała. 

- ProsT.ę przyjść do mnie, _jutro rano na 
.łniac:tanie. „Hein?" - szepnęlą. w to jego mszko· 

go uszy byly ładne n1ećó pri:ybladły. 'Ubratuł była w powiewny..._, 
Gdy po wstępnem netwowern parlowaniu purpurowy ł•ł«nołr · 

z dozorcą dotarł do drugieg() piQtra domu Nr. - Tera! musze iśt, by k.u1>łć śniadanie, -i 
a; ą,a ulicy de Bruxt1lles, usłyszal za drzwi am i powłed:tiala. 1tSllńn1• mus te Iść. Wybaeż nit. 
do JttOryoh mial ssatU~wonić, gwałtowne i wy.. Znikła w przylesl61 s;rpialni, po chwill 
sokie dźwięki kłótni, poczam po ąhwili drzwi Henryk uałyszał szmer _jedwabiu i materjałów.1 

si~ otworr;yły i wybiegła niemi jakaś mlofła za• - ~o ty jadasz na śniadanie? - k.rzyoia-
rumieniona kobieta i płacz4c, tu;ybk.o pod,tyła ła z drugiego po.ko1u. . . . . , 
ku schodom. Prześladowczyni4 jej byla Coset..._ ~ nr-k Cokolwiek - odpowi•dziar glo'n~, 

ł . b ' ne y . 
ta we w asne1 oso 16

• · - Oćhl Que les hommes sont beteał 
- Ach. mon amu - powiedziała, epo mrucz.ala gtosem, który · ginął widocznie w f~ 

strzeglszy go Cosetta. - Proszę we 1 śó, dach jakiejś suk.ni. ....... Katdy musi coś wybrać. 
Zamknąwezy drzwi, zaczęła mu si~ przy- Powiedz. 

milać, odychająe szybko. Co eł sit po _{oba ...... powiedział HeJh'Y~ 
- To Jest moja domestique, mota. sluiąt Rurnsteak.? No powiedz • 

ca. która mnie okrada - wyjaśniła. - Proszt. A więc dobrze --odparł BenrJk • 
choć do salonu. Ja ci QpOwietn. 

S"lon był niewiFt...,1m pokojem1 przybranym (C. d. n.) 
jedw&bi<.-1111. Oprócz _„ ·tiłniania funk.cli salonu. 
widoczned1 było, że ::.,1u6yl takźe "a salle aman„ 
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- Wczorllt przy ulłcy rcdnłej 28, 
Paweł Ditrich, podmafstrzy ci ,felski 
Jat 58 spadł z do~t wysókiego ruszta• 
wa!;lu 1111 bruk ułiczny. łamiąc pra I\ 
rękę. 

We wszy tkich powyt zych wypad
kach poszwat1kowanym ofiarom wanm• 
!(ów pracy łub Włłsł1ej ni o troż"ości 
ucfaleJUo pomocy Pogoiow1 ratunko e. 

= (a) ie•~on I trło-
dzi Je plria 11Ją. Skoro tytko bd· 
by~ się n1H 1u1,akulWittk zabaw•, ha kt6-
rel przewidziane jest tebratd sil: więl<· 
szej ilości osó!J, dodtfefe Mieszonkowi 
organizuią formalną wyprawę po port
fele, zegarki i t. p. rzeczy wycieczkowi· 
tzów. 

W niedziele ubieglą, na iabawie w 
parku .Zródliska„, ofiarą rzezimieszków 
paf.łło kilkanaście oaób. JJotychc.zas z 
zażaleniem !2łosili się do poliGji A4łam 
'relgan, któremu złodzieje W)'1tlą nęłi 
woreczek z pleni~dzmi, oraz Anna .Dym
kiewicz, której z torebki recznćtJ rówoiei 
skradziono porunonetkct z 6 tb. 

Nie talk poszezęścfło &it rzelftni•H· 
kom z Teodorem Stllemantm. ady zło
dziej włoł7ł mu do kie ani t ~ si. 
chwycił go za ramię i oddał 
,policji. 

t Chudym, przypu zelują, że te t to al t 
~emsty I M. o·adwno w wł zie11iu. 

= (z) Utonięcie. One)ildł.lj, we 
wsi Broolsi11. grr.iny W1sk11t1ó, w pow. 
łódzkim, półtoraroc~na 'órka kolo111st)', 
Alma l<ruszelówna, pozostawiona bez 
dozoru w pobliżu tzekl et, wpaala do 
wody i, t nim to sposłrzezono, uto
nt:ła; \\' pół godziny po wypadku wy
dobyto z wody JUż tylko zwłoki dżiecka. 

=- (~ Smier4 o pioruna. 
W piątek ubiegły podczas burzy; jaka w 
godzinach popoł. przeszła nad okolicą 
we wsi Ramiszewice, gminy Czarnocin, 
w pow. łódzkim, piorun uderzył w po
wracającego z poła włościanina Stanisława 
Kapkę, Ja 35 i zabił go na miejscu, 

- (z) Po•ar o;.1 piorue!~w 
W piątek uoiegły, wo wsi Bicrzywoda, w 
J?mlnfe Curuodn, podctas burzy pioruil 
udertył w dom łaś«:łanlna Józefa C&
baka, POWstały !kutklem tego po· r, 
pod;ycany ~ nym wiatrom rozszetzyl' 
się !ZfbkO a cat11 11grl:>~ Cabaka, a 
ztąd prtenłOsl Si~ na sąsiednie dom . 
stwo, naletitce d<> w ' nina Jana 
f>ła'1hty. 

Pomimo ratUńku spłonęły 4 budyn· 
I I, v I Ił tbi d a domy mle ikatne, 
ub1:tp1ecio11e i Jedwł a 2ó0 rb. tr -
ty •11ow0tl0wane pra:ei p żar w rut<htJ
rnom nileniu W>"nószą około 200 rb. 

ro ika ·ądow 
-'1-

O balaźe ie o P P. • 
Wkrótce warszawska Izba sądow-4 

rotpou1· a~ b~dzii spra , o łą. na 
tle rewitJi, iarządzon 1 prtet n cielnika 
straiJ ziemskiej, pow. błońsk~iO, kapł
tana Ale1~sandrowa, przed j&Stćt~ łaty, 

okr \lU Ostrowlecklltt. 

Ptted s4dem pod :catzutem nalete· 
hia blldt do Bodzećhow~klef, bądt Cze· 
slo • lcie/1 hądt 0JłrCJ i ckł ł rganłza~ i 
P. P. S. stanie 42 rabotnlków, ora Mi
kot J Ri&bu"hln, który w Hkł1d h o· 
strowiecki'°h pełnił url.~d dozorcy pgJj... 
cyJnego. 

:,pr1 s~dtona bedtle na ~esjt wy„ 
o e1„ omłu. 

Jest ło 11wodow)' lłodtieJ Dawid 
Hiller, lat 10. karany juł . nietai 11 .kra
dziete. 

-=: (a) KII' d i * , Zt kładu 
to arów Dawida Zlmtti wi:Hht przy ul. 
PlottkowsltieJ nr. <>, 111 znani złodzieje 
skrautli towaru ua ·urn ~70 1b. 

a st of 
- l& e\aJllł Jeruchemlł Tortłlberga, 

przy ul. Paiai·Szulca nr. 7S, nieznani 
1łoJ:wsje, wyłam&~izy r.amkl u dr1Wi, 
skra4li upn4ii:, wartoici 100 rb. 

- Z •!11esz.kainu1 AJ&Jkil ~Um bit1;ta, 
przy ul. Z1tlonił ur, Jv, po '' 1"' nu, 
~ublokator Jego, Hers.t: l' • l~ t) ci.1 _,1\l aJł 
a pQQ pof.iu--;t;ki 245 I b. OIOW1~4 i 
1biegł. 

Zt1 P. rozt:slano liil}' ij( 1i1tl • 

Ze st. Kod łyn ko t połudhiowo
z thodnh;:h dgt)Os • Po~l!J" po 1eszny, 
ntaj,cy tylko WMguny lłlssy 1 i l ·, 
któty wy dł Kijowa do Wust y w 
Nled~I I o goiJ,. 1 111, ł)& ~tana pu d 

m, ggdg, 10 w1t1,&artru f1 żWr<Jłnic;y 
111liłow I; 1. Kvii tyn wykdlełł 11 1 

rOtblł. Poclaa!L Ulti jv nieco twolniw
HY biegu wc:hod1ił h 1\aCJ i t)lbko-

cu1 40 wiorst 11a flud,lnq1 kiedy n gie 
ł:JarOw i Ila % tUllłlGYt 11 si pot m 
ókatilłO ro myłlnid H!JlłUle, wy1wle1ł 
su~ i wywrócił, rOZl1iJMjtłc tUJ!•łłlii wriłz 
z tendrem. 

a: (X) Poaa„ w I si ml J• 
• im. Dziś, . o godz. 4 r nó, n ut.· 

iJllU strat mlttj8k4 Ota1 ł oddilal \fa· , Bi 11 y za f'ArOWotettt aon bi-
ty ochou11ć& J d lasu nlłejśk1e!Ló, gd,ie gtjowy (brltik rd), % Oddtllłsm buhu6„ 
opodal szosy kons&anłynowskil!j palił wym wyktJli!Jł I róWfli i ł I gt zdrui
si, spróchn~ł)' dfłb. Osu~ń ugasiła &traż ROlafif w dr11111gli za 11łm Wl{ł{)lł rflix1e 
mieJ&ka w cu1gu k1lk&1 m1m1t, 1 1. I kła y ~ lrt.askał lię auµełnit» w 

Prz)'czyna pożaru niewilulorn1. połowie. tlwl rlil ceJ prtec.b:i ty Ul. 1, 
ZAtWIEJ o A• ~d)' pti dMał.V . kl. z ul~!LłY &yłku tit:· 

ICIOW1łh1u roib1cl1J, I laki Wykglelł 5lę 
iaróWłlG jal< l Wa~gn Tow. rnlQdi)'llitO· 
dówe10 wagohów ~y111ałnych. 

- {Xl Z przemw•ł„ • ier
akiego. i 1 ,_e;:d dwomu tygodniami 
robotnicy tkalni braci Bauesów. mlesa:
c:i:4cej sli: w budynku Jabna przy ul. 
Srednlej w Zgierzu, w ogólnej licab1e 
17, zdądałl podniesienia pł!ćy tarOb· 
kowej o pół kopielłU tta 1 tysiącu wąt
ków. 

Poniew11t iąd11nia tego B1uesowie 
nie uwzgledniłi, przeto tkacze, odrobiw
siy dwu 1ygod111e9 porz11c111 µtacę. 

=t (X) ~ magi•łP. tu zgier• 
akiego. W dniu 6 slerplml r. b., o 
godz. 12 w południe, 1.v blurte magi· 
~tratu m. Zgierza odb~dzł~ §lę prtelar!! 
na oddanie przebudowy 4 studzien miej. 
ekich I reparacji 1 studilł. 

Pr:&etarg rozpocz11ta IQ od sumy 
7,to.f rb. 16 kop. in minut. 

- (X) W ghlinie Br•Joe, 11a 
odbytem onoada1 zebraniu gmmuem. 
wybrano 11a pełnomocników gminnych 
\\łOśC:itui: Franeis.zka Pachę 1 Józefa 
Porc:. 

Na sedzle20 gminne20 powołano p. 
Weichta, obywatela ziemskiego, obecnie 

dzieao. 

Dalsze wagony ul głt "t iaiowo 
tylko rozbiciu prtea111ch 1 tylnyi:h Wej1ć 
dg korytarzy 1 polOstuły iUZ lli:i szy
hach. któru zresit'l oderwaly się od 
po4kliłdow µawykn:cał)', pśuJlł' pliint 
lllł pue:attJ.eł11 k1IKudz1e1il~1;il! ttMrów. 

Ponieważ k 1 strofi wydarzył się 
o 100 łttOlłOW ód wlelldeJZO dworc& w 
l\oz1atyn1e, porno~ ,„kurska raz t1eh ... 
ttlc2:tU1 1nalau1t lli do4ć prądko nłl m11:1-
acu. 

Wydobył prz dewazy11tklem ze 
szczątków zdrntgot ndgO brankor&hJ zmła· 
1atont 1włol<I kOttdulłtOri ua" zowego 
(pakrnaj$lra)1 zabitego na m1111i:u oraz 
mocno pokal&C:tbnych I niopri)'tortt11y'h 
Z POWOUU dOX"l11)''h WlllU śnltn n10z· 
~u-bufetowego I pQ1ług1cza bl.lfotu, 
l~lórych przcu1ie1iono '10 11mbulatoqum 
liita,yjne"v. 

. Z ni ml razem przet~11nsportowano 
tam w okrutnych m~ciarmach p. lwantc
ką, ton~ rewiiora wydtlału gospOdł.lr~ 
czego kolei połud11iowych, jadąc!l z me: ... 
teru za gr nice. Nleszczcśliw mla~a 
oble nogi okropnie zmiatdtone, gdy p. 

l\Vdn.dd ufe1,1ł tylko do1Hiwym i bole~· 
uy11 ;1c1llutzl'lii<J1i1 ogólnym, 

ł Ola t~m1 lfzema osobami rannemi 
'' ~i.o 1 111 b zpie,thl oluuata się 1est
cze 10 osób tannyth i podróinych i 
br}'l!Ul#Y ~arowoww•) oraz konduktor
skieJ, z których 3 dęźt?J a restta !tej. 
l ich zaprowadzono do ambułatot1um 
stacyjne40, iJ~i piet H)'ch upatrun!<ów 
dokuuah lekar"e kołe1owi m1e1scow1, 
poczem wli:k„zu~ rao11ych ~rzetra11spor
towano d sipll ł • 

Tylko hamulcom itutoanatyctnym 
Westinghc:u:>a i ich doskonałemu d iał -
nlu tawcb• clłl n I ż)'• kala trofa nie 
po,iĄgn,la za obą je ''ie ·or•~yc;h nu
stąpil W i w1ęcc1 ofiar w lu'1i1ach. 

Pólrowoz poc1t&gu był zupełni~ no
wej lwnstrukćJJ, uprowadton 1 ltledawno 
przez w1cem umma komułłlkaeil priy 
pociągach kuqer~ki~h i pośp1esznycil 
systemu „Prerie". Utt!gł 011 zu11ełnemu 
zntszc6ellllł. 

PaHierowif ocale11I wyko! jonego i 
rozbitego pociąjlu, oc;hłonąwszy z pier
wszego przerażenia, po wydobyciu z 
w1112011ów pakunków swoich, udali się: 
1edn1 ttu~tęonyrn pó(lfąglem iw hyfli I ur
jetskmt „nt. 7 bi • (priychodt1tcym o 
golit, 1 1tt. Jo p11. do Wttr~tuwy); dru. 
dty tuś du utnysllłłtt formowa111;1~0 po 
trHch goditnach nowi:gu 110c1ą~u po
~p1eszhel!u. ldóry1n do Wtinmnvy przy„ 
byli z ltll\Ji!tn &1.1mettt 1111111tJ wli:ce1 o· 
p6tllll!ftl611J. 

I. tit:.tko rańlo11ych µdd~tas l<ata-
lltt1ły dogorywuiat a u!śoby. Wł!idze 
1 OlłlJOWC W,YZJlł&CZyły '1oruź111 JOO rut>ll 

naaroay ta W)'kryc1e lub U1t:1Zlt: lilvtawc:y 
kata»l.r~fy. Aresztowanu n1t::t,&y111~, po
a~iuMno~u o obłęd, orH ó l.lnda1111ów 
kOhlJOW)'Ch t ł\ijOWI. 

Ml ~dzy wieloma paHteramł, l<tóriy 
oc leli podczas katastrofy, był tet na„ 
Calełnik l<Olc!I nadwl~lańal<lch t War zawy 
jener i major, Inżynier He:&ktet, który 
za,inował przedział ki, l•eJ w 4·m wa
gonie za parowozem. Przybył on wcw
raj do W;w1awy. 

= (e) KPwawa zemeta. W nie· 
dziehs, na µol•":h wsi Retkmi znaleziono 
stróża maiątku Lubianków, Andrzeja 
Chudego, pławi'łce~o siQ we krwi. Nie
~wlocznie zawiadomiono właściciela ma
J11tku, p. Krauzego, który odwió:d Ch. 
do kl1mk1 Tochtermana przy ul. Pod
leśneJ. 

______ ..., ____ ,... ________________ ..,. ___ . ________ .... __ ..._ .................. 

Ol1azało się, te Ch. jest ranny w 
brzuch wystrzałem i; fuaji myśliwskiej. 
Cały ładunek śr6tu tkwił mu w brzuchu 
I piersiach. Dokonano operacji wyj~cia 
śrócin, jedflakże stan jego jest bezna-
4ziejny; 

Ch. zdołał objaśnić, że gdy obcho-
4ził swój rewir, jakiś oiezna1omy czło
wiek atrzellł do niego na granicy Retki· 
ni i Lubiankowa. 

Na miejsce wyp1dicu przybyła łódz
.ka policja z psami. Ody psu dano po
wącha~ znalezioną gllze od ładunku, 
1pobległ on do zagrody Józefa Małolep
.az;cgo, na którego sie rzucił. M. nie 
~ przyznać sfe do zabójstwa. 
' PottiewA.7 iednak miał on zatarei 

fłrcyksiąie zaskarżony 
o alimen y. 

(Koresp. własna N. K. Ł.) 
Wiedeń$ 13 lipca. 

.Oło~na byla przed laty sprawa ar· 
cyksięcia Leopolda, który, porzuciwszy 
tytuły i godności dworsl<le i przybraw
szy nazwisko Wolflnga, poślubił kelner
k~ Wllhelmine Adamowlczównę. 

Niedłuao trwała sielanka młodej 
pary i po lulku latach pożycia niedo
brane małżeństwo postanowiło raz„ 
wieść się. 

Proces rozwodowy, który odbył się 
w Genewie. nie zal<ończył jednak całej 
sprawy; epilogiem jest skarga sądowa 
o alimenty, jaką wniosła pani W61fin• 
~owa do ądu przeciwl<o swemu byłe
mu małżonkowi. Przez ad•rnl«ita sWet!.o 

d-ra Fischera zaiiadała tilimentów, w wy
sokości początkowo 600 kor., później 
1000 kor. miesięcznie, co od roku 1907 
wyulosłoby sum~ 31,000 koron. 

AcrylH1i~~1a Leupoh.la zastępuje dr. 
Frlsc1uwer, a w 1egoż iast~pstwle dr. 
Weiss. Auwokat zaskartonego twierdz•, 
ii żądunlu powódld nie może iać sie 
zadosć. a to dlatego, 1z kli1en1 jego, 
by~y arcy1,s1qżę Leopold ni pO:ilada 
żćldnego z~oła maJi&Lku w AuslrJl. 

Poniewat dr. Fischer obstawał przy 
skardze. sąd ustalił stan ma1ątl<owy ar
cyksiecla i 010 okazało sti:, że są czte
ry artykuły majątkowe: 1) stare zl10• 
szone pantofle an:yksi~cia, które ~edług 
twierdzenia trony skart4cej mogłyby być 
sprzedane handełesowi Zll 80 hal, we
dług zaś arcyl<SiQcia - są zupełni; bez 
wartości; 2) cttery łytlu z chińsl<iego 
srebra, co do którydl zachodzi wątph
wdć, czv rialeici istotnie do al."cyksh:cia• 

• 
gdyt inne Jut osoby pretenduj" do ni~h 
3) apanaie awarskie w •Y$Ok.ości 36 
fy~. kor. rocznie, ktOryc:h jedn le &re. 
Leopo"1 nie pobi rł Wiedniu. gdyt. 
jako wyl!naniec, nie mote pt ebywat w 
Austrji; 4) spadek po swyn1 bt d a~ 
Janie Orth, co do którego sprżeciwia 
le równlet zastept arc. LłOpolda. 

t lerdząc, it ni wi omo. ety p1dek 
ten przyp ad ni jego k he11tawi, a priy'tem 
śkarl,!a wniesiona yła zanim ustłl ym 
iosud fak t$1,ufłll Jana Ortłta. 

Po rozpatrten u tych o!C'Ollc:tnoki 
sąd cywilny óświaćlctył, it wyr~k tósta
nie wydany stronom tta vi tnl • 

RIVALJ GCJtow do oiyeia 
najpt~knł~j aa 1 nai·· 

i l(łeto o•emaljo'u do 
· , drzvri elel 11 ora~ 

ul h spr;J4t ' d()mawycb. H1da}e 
iękfly ltołot .ł 11y; ule ty poroe1aaowy 

poły Ir, R p , ł ł. s. tEEMANłt Zawadz. 
ka 12 tm-a-\ 

D KeOakcji~ 

W sprawie toczącei !ie na lamach 
Na.v. K~r. Ł'> i." pole1nlk1 in1edty 

JJrea am Zw1ijtktJ oarodników ?• J. 
H•jwowskłm. a iotar zyn ()grodnłklem 
ntlt1akim p, Adami::iłlw&f<irli w k.wettjl 
warzywni~\wa, t>trzymallśmy jeS?Cłe fe
(l&n llit 0'1 p, He1wow•ki1go. 

Uważe11ąc l{wegtJe Z.t wyct~ri>a„ 
11ą. l 1slu teito zam1eszetać 111e b•· 
dz1erny. 

P. Stani•łsw Katmitrciak nade lał 
nam odpówiedi dhi p. 1efana Knimftt· 
'zaka. w sprawi prowadzon•I miedy 
obu tymi 1,an1u111 pofeutlld o jęiy1< eapł· 
ranlo. 

Paniewai p. Stef•na.vł K.. drukui•c 
j jo list Oitahll, ojw1adczylib1y, te ta. 
11owcio w Sl)rawie te1 :1:a111ykainy ~ole
mik • liitu ~'· Stanisława I<. równłet 
1frukowaG 11i.: mohmy, jakkólwiele L)fl)'· 
znajemy, :Ze w tosunku ao 11: Stefa11& l<. 
zawiera wiele słusznych uw;.12. 

TELEGRAJVlYt 
----------·--------l cl, A6'• P4t. 

Cn łm - miłl•łem gube„. Ja~ 
neftl. 

f>eterabur!I, 1.., lltJi;11.-Ni1JWYteJ ta• 
tw1enl:tOłlu IJI IJJt)l\l µrawu o WyzuaC:Ze• 
11iu tu11au zów lid µrzy~11o•ol>1e111e nua· 
lt!IA Ch~lllut llit polrtel>)' 11\IHld gu. 

1Jer111u1'11i~ u. 
Zbrodnia w &ap•t•I~ 

Petersburg, 1 ~ lipca. L:11d 1uu1ący 8i~ 
w tp1Lu1u ~w. Milulłaja 1.reszlt1t1t Sy
zow tril11il ś11dertelnle l~k80!ll On:· 
keru. 

U oabb utopionwch. 
Rohrszach, 1 s lt •<.:11. -Na 1eztora 

Bodeńs1<1e111 1.1 tew1·6i:1 I u :..ię ldJke, prty
cze111 uroi.ąto 11 0~0 1 1 • 

S łill• ie na •mier6. 
Sewas,opol, 1;> 11 1 . ... .s.-\t i;prtiwie o 

namuw1a111e ,atu~1 du z1&władn1ec:la pan· 
'ern11oe111 .Juan Złatoust• kaianó 10 
marynarty t1łl karę śmierci, b 111 kalor
ie SlC~t.::\ k1111ą 

op lnie leńskie. 
Bodajbo, 15 lipca. St<Utklem starah 

i?Ubernatora towarzystwo leńskie ogłó
siło doda1kowo, ze przy obrachunku 
zwróci robotnll\0111 wartość tywności, 
wstrzytmme1 do 18 kwietnia wo1 e.v roz· 
porządzeniu gubernatora i te przy ida„ 
waniu narzędzi przyjmowane będą na· 
rzędzia należące m;obiścle do robotni• 
ków w c::enie podług tal<sy. Większośr 
robotnilców składa 11aw:dz1a · 1 szyku1ę 
się do wyitudJ. 

Na pograniozu. 
Czuguczak 16 lipca. Pełni4cy obo

wiązki c111ńcuma w Ili, gubernator Tar
bagatajll Elechnu. który tymczasowo 
przemieszkiwał w faktorii rosyjskiej~ 
wyjechal potajemnie z Czugucialtu na 
granlc4 rosyjsk4 w zamiarze udania st~ 
do Pekinu. Pełniący obowiązki guber· 
natora został tym~zasowo lłndui z Ta.. 
bar~ataju Deczensen, który, obchał sobie 
warkoci i ubrał si' po europejsku. Za 
jego przykładem poszło wielu urz~dni· 
ków, z wyj,tkiem naczchtłk& powiatu. 
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Katastrofa !<olejowa. Represje prasowe. 
Berl!u, 15 lipca. ~o a);!e~cji Wolffa Petersburg, 15 lipca.-W nocy z nie-

'elegrafuJą, te w pobhtu Chicago eks- dzieli na poniedziałek dokonano rewizji 
pres wpadł na pociąg pocztowy, przy- _ d ·· Bi w· d 1• 
izem zabitych zostało 16 podróźnych i w. re akcji " r~.. ie. om?st ora~ w 
wielu ranionych. f1IJI petersburskiej dz1enmka mosk1ew-

Woj na. skiego „Russkoje Słowo". 
Rzym, 15 lipc~.-.Gener~ł GarrioAi Kierownika filji, Romanowa, aresz• 

telegrafował z Pero1s, ze Sad1alł zostało towano opieczętowano gabinet redakto• 
itdobyte. Bitwa była rozpaczliwa. Ze . ' d· 8 . . w· d „ p 
strony włoskiej poległo 16, ranionych ra 1 wy awcy • irz. ie · - rop-
16, ze strony turków 1 arabów kilkaset pera. 

. voległych i zabitych. Włosi zdobyli Domyślają się związku z aresztowa· 
Wiłle zapasów wojennych. niem Raczkowskieizo. 

Strajk ~ dok ach. Uwięzienie Rakowskiego. 
Liverpool, 15 lipca.- \V Beakenhed 

.tastrajkowali wszyscy robotnicy w do· Pet~~sburg, 15 s1 > - Z_nany wspól
«acb skutkiem różnicy zdań co do skła- pracownm „ochrany Leonidas Rakow· 
Jek ubezpieczeniowych. skij został aresztowany w ubiegłą nie• 

Merakesz. dzielę. jako powód aresztowania Racz· 
Paryż, 15 lipca.-Do ag~ncji H~va- kowskiego wymieniają rewelacje jego w 

·sa do~oszą z . Ma_ral(eszu, ze skutk.iem prasie ujawniające działalność policji i 
·wrzema w m1eśc1e agent francuski o- . •. • 
kzymał p9lecenio opuszczenia miasta w ta1emmce .ocb~any · .. 

. Jazie' k<imieczności. RaczkowsklJ był współpracownrk1em 

· ł'łypadek podczas strze!aii ia. sl'ynnego . Burcewa w czasopiśmie .By. 
Moskwa, 15 (7)- Na poligonie ł~1e", zas_ iako cz.Jo~ek .• oc~rar~y" po· 

.rtyleryjskim we wsi Klentiewo skutkiem pisywał su: w Odes1e, K1szyruow1e, War
pęknięcia naboju podczas strzelania zo- szawie i tlukare~zcie. 
stał zabity chłopiec włościańs k i , dwaj · Rewohac,· a w PorłunalJ.I. 
1:aś ranien:. ~ 

Ofiary igrzysk. 
SZtokholm, 15 lipca. - Podczas b~- na 

gu maratońskiego Lazare (Portugalja) 
· uległ porateniu słonecznemu i zmarł w 
w Slpitalu. - Stawczyk (Austrja) zacho

. rował równiez podczas biegu, został 
jednał< przyprowadzony do przytomności 

Lizbona, 15 •1 pca.-Po.łożenie z dnia 
dzień staje się groźniejszem. 

Rząd republikański otrzymał wia
domość, że kilka pułków różnej broni, 
konsystuiących w Lizbonie zamiert.a 
zdradzić rząd na rzecz monarchistów, z 
chwilą gdy ci ostatni zbliżą si~ do sto
licy pod wodzą Concejra. 

: 9rzez le.karze. 
Powstanie w Al o11 anji. 

Prizreń, 15 lipcu. - A111<1uu zabrali 
800 karabinów i 2 kartaczownice, jedno 

·górskie i wzięli do niewoli -4 oficerów 
t wojska ustępującego do Djakowy 

· ł rozbitego przy Krumie. - Dwa batal
jony, strzegące mostu na arodz1e Pri· 
zreń - · Skutari, w obawie przed arnau• 
tarni, porzuciły posterunelc i zatrzymały 
aiQ w Lamie. Arnauci okr~gu prizreń
.Jkiego powstalt, wypi:dzili tanaarmów 
i grożą napadem na Prizreń. Z D1al<0-
wy przybyły dwa bataljony z kartaczow
nicami. 

Djakowo, 15 !ipca. - Oficerowie 
wojsk djakowskich pod tym pozorem, 
te znajdujące sie 9 bataljonów nie są 
pewne, zatądai! przysłania żołnierzy zu
pełnie oddanych. 

Uniewa.itnienie wyboru. 
Waszyngton, 15 l ipca. Senat uznał 

Spisel< wykrył jeden z oficerów re• 
publikańskch. 

Początek końoa. 

Konstantynopol 15 lipca. Sprawa za· 
warcia pokoju w wojnie włosko-turec
kiej wywołuje liczne i sprzeczne pog
łoski. 

Oświadczenie ministra spraw zagra· 
nicznycr, że poruszy on w izbie propo
zycje pokojowe motliwe do przyjęcia. 

wywołało między posłami tywe dyspu
ty prywatne I komentarze. 

Tworzenie istot żywych. 
.tznał wybór senatora Lorymera (stan Problemat sztucznego stwarzania ży
lllinois) za nierzeczywisty, stwierdziwszy wych lstet zajmuje JUŻ oddawna uczo-
lakt podkupu. Takiego umewaźnienia 
nołnomocnictwa senatorskiego i z takie- nych. Obecnie jednakże po długich ba-.,...„ daniach doszli oni do przekonania, że ao powodu nie było od stu lat. komec końców uda im się rozwi<azać 

O napa w Cziry. n iezbadaną dotychczas zagadkę, życia i 
Pekin, t 5 lipca. Poseł rosyjski zło· ś1merci. ::>pecjalnie poświeci li s1e tym 

tył energiczne oświadczenie w ministe- ł>adaniom prolesor amerykafoski Loeb, 
Tjum spraw zagranicZi-,ych z racji napa- chirurg trancusk1 dr. Carrel, Dr. Loeb 
du na poddanych rosyJ::.kich w miejsco- lwierdz1, ze obecme tylko trudności 
wości Czira i zaż(ldał natychmiastowego imtury technicznej są do prze:twyc1i:żenia. 
ukarania winnych. urzędowych przepro-
sin i wynagrodzenia dla rodzin zabitych. Zdanłc d-ra Loeb& podziela dr. 
Minister, nie maiąc żadnych danych 0 Carrel. Twierdzi on, że o ile mu się 
rym wypadku, był ogromnie przygnę· zdaje, to niema na ś\\liecie takiego che-
1>iony i oblłcał zaraz telegrafować i u- mika, któryby rne był głęboko przeko· 
nedownie odpowiedzieć po otrzymaniu nany, że z czasem uda s~ stworzyć 
wu.domości z miej~ca zajścia. sposobem chemicznym żywą istotę. 

Prz&'-;ilenie gabinetu. Powołuje się on na swe doświad. 
Pekin, 15 (7)- Ministrowie skarbu, czenia w instytucie Rockfellera. W osta

Jpnawiedliwości, oświaty, rolnictwa i tnich latacl1 Emil Eischer wytworzył 
wice•mini$ter handlu otrzymali dymisje polypeptiny, zbliżone do peptonów wy-
;la własne prośby. tworzony.:h przez organizm. 

Dymis1a czterech ostatnich, jako W ooec tego problemat w ytwor.u:nia 
::ztonków partii Tunmenchoj, dawno . sztuczne~o sut>stancji białkowych po· 
była spodziewana w związku z ustąpie- krewnych materp żyjącei został rozwią· 
,,iem Tanszaoja. zany. Powołując sit; wii;c na ten fał<t 

Minister spraw wewm:trznych cza„ Carrel twierdl., ze niezadługo uda Slf< 

sowo· obejmu}e tekę ministra skarbu. wytworzyć sztucznie protoplazmę. 
jako l<andydata do tej teki wymie- Dr. Carrel po wynalezieniu sposobu 

piają Tszoutsinzi, dudu szańduńskirgo. utrzymania przy życiu poszczególnych 
organów po oddzieleniu ich od ciała 
pracuje obecnie nad wykryciem podstaw 
rozwoju tkanel{, dlaczego tkanki. te się 
rozwijają, dlaczego zamierają, 1 jakie 

· T ełe~ramy własne 
„Now. Kuriera Łódzki•go.„ czynniki fizyko-chemiczne wp.rywają na 

Fatalna pogłoska. ich rozwó1. 
Mniej opEymistycznie zapatruje sie.. 

Petersburg, 15 iipca.-Krążą tu po- na t~ kwestję Armand Pealier. Twierdzi 
głoski, do tei pory niesprawdzone, że on stanowczo, że nie wierzy, by sztucz
w chińskim Turkiestanie wojska chińskie ne stwarzanie iswt żywych było moi
czy tet rozbójnicy zamordowali około li we.· 
'iedmdziesięciu poddanych rosyjskich. Znany uczony dr. Pastar Le Bon 

Z tego powodu wczorajsze .No· nie uważa sztucznego stwarzania istot 
woje Wrernia" w imieniu społeczeństwa żywych za niemożliwe. jego zdaniem 
·;osyjskiego domaga się wyjaśnienia i proWemat ten jest wskutek tego tak 

trudny do rozstrzy~!ni~cia, te dotychczas 
~prawdzenia tej fatalnej POi!loski przez pracowano przewatnie nad chemią istot 
Ado~ OFjlal))l. Wia~L· • oiażyią~_ch. _Zycie . .wciąt płynie. Mozna 

je studjować w obecnym stanie nauki, 
wstrzymując ie na jeduą chwile. A ży
cie ws trzymane nie jest już to samo. 

Badania Carreia otwierają 11auce 
nowe horyzonty. Można będzie zbadać 
tajemnicę mechanizmu życiowego. Gdy 
zostanie zbadane w jaki sposób ziarno 
może się zamienić w potężny dąb, to 
dojdziemy do fabrykowania zdźbeł tra
wy, a nawet żywych istot". 

Tyle tajemnic zesłało już wydartych 
przyrodzie, że obecnie nic się nie wyda· 
je niemożliwe. 

Różne wiadomości. 

rzeźwą. Głód dał jej sie we znaki do. 
piero, gdy ieść zaczęła. 

Jest to normalny stan u wszystkich 
„głodomorów•.. Sztuczne odżywianie 
jest wrecz szkodliwe dla zdrowia". 

- Po amerykań•ku. Pe• 
wien amerykański stn:czyciel małteństw · 
wpadł na pomysł założenia kinemato· 
grafu, w którym w naturalnej wielkości 
przedstawiane będą obrazy meżczyzn I 
kobiet, pragnących 1arzma inałzeńsi<iego. 
Każdy ze zwiedza1ących otrzyma pros~ 
pekt z wymienionemi zaletami każdej 
partji, ile posiada majątku itd. 

Odpowiedzi Redakcji. 

P. Szlęzakowi. Czasopismo 
- Na wydawnictwa „Ml· .Ruch" w Warszawie. Zaprenumero.: 

chała Arohanioła". M1111ster :.µraw wać Pan 111oże w •Promieniu•, Piotr· 
wewne:trznycll pĆ>zwot1ł gub. wileńsk. - kowska 81. 

'wszystkie resztki od kapitału policyjne- P. Br. Mrozowskiemu. Myjt 
go-oddać na nabycie broszury związku w wierszu pańskim Jest szlachetn~ 
.Michała Archauiola 0 roku 1912"· wszakże drnkuje'my tylko wybitne utwo-

- Aeroplan w usłudze ry i to nader rzadko, r; tych więc P<>-' 
medycyny. uoktór Alden w Ham- wodów wiersz pański drukowany '"°'> 
mondsporl w stanie nowojorskim zo. będzie. 
stał zawezwany telegrafem bez dru- P. M. Kędzi. Zutytkujemy. 
tu do chorego dziecka, które poł- · P. Nadmiakowi. List pański. 
lrnęło jakiś metalowy przedmiot i przesłaliśmy reaakcji tygodnika .Praw.i 
dusiło się. Rodzice tego dziecka miesi· da• w Warszawie. 
kali o dwadzieścia kilka kilometrów od P. Stani•ławowi IL Zechce 
Hammondsport w okuiicy, w której nie się Pan zwrócić do kancelarji ~koły. 
było blizko stacji kolej0we1. P. J. Gureoldemu. Dopraw• 

Dr. Alden wsiadł do automobilu i dy 1111! rozumiemy o co Paou chodzi. 
popędził, aliści zaledwie ujechał kilk~· P. L. Malinowskiemu. PisH 
naście kilometrów, gdy automobil się Pan: „jestem czytelnikiem stałym .N. 
zepsuł, na szczęście znał w pobliżu far· K. Ł. •, a nadto przyjacielem tego pis· 
mera, upra\\ iaiącego lotnictwo. Lekarz ma, ~dyż wyróź da się ono z pism tu• 
opowiedział farmerowi o swoim wypadku tejszych 11ietylko kierurikiem, lecz i ar· 
i prosił o oomoc. Farmer natychmiast tykułami oryginalnymi, nie przedrukami 
przygotował aparat do lotu 1 w kilka - w ogóle zaś wielką tywotnołcica•, 
minut poleru popędził z it.i<arzem do Spotykamy s1e c~sto z uznaniem czy • . 
chorego dziecka. Lekarz przybyl jeszcze telników .i<ur1era", lecz ob,aw taki jest. 
na czas, , dolwnał operacji i uratował oprócz sprawienia nam osobistej przr , 
biedactwo od śmierci. jemnośc1, boażcem zach~iącym do ' 

- Wprawione oko. Pewien rneustawania w pracy. Co do reszty„ . 
amerykański mechanik, imieniem Owen poruszonych przez pana kwestji, zgadza• 
Harris stracił przed siedmiu laty wzrok my się z: Nim w zupełności. 
z powodu jakiegoś nieszczęśliwego wy- P. J. Hartowi. Dwutygodnilt 
padku przy pracy. W styczniu tego ro- • Ster• wychodzący w Warszawie; w Ło
ku zrobiono mu w medyczno chirurgia· dzi oddziału jeszcze niema. Niech sio 
nym szpitalu w Filadelfii propozycj«: Pan zwróci do reda\(C!i pomienionego 
wStawienia mu wiazących jeszcze oczu dwutygodnikil. 
jakiegoś człowieka, o ileby sie ktoś P. T. o. w Pa: janicaoh. Wy„ 
znalazł, ktoby chciał swoje oczy po- sy.łamy dla Paoa .N. 1<. Ł." do biura 
św1ęc1c. Propozycja nie była tak nie- pism Wadzyńskiego. 
prawdopodobna, jakby sic: to arazu P. J. Bartcza k.owl. Wiers~ 
zdawało . 

Oto w marcu wezwano znów Har
risa do szpitala i oświadczono mu, ie 
jeśli chce mote się poddał operacji, 
poniewai znaleziono nieuszkodzone oko 
lctóre komuś przy jakimś wypadku zo
stało wy ięte. Harris poddał się ope
racji; lekarz wydął rogówkę nowego 
oka i położył iii na jedną z oślepłych 
źrenic Harrisa. Kiedy po ośmiu dniach 
zdjęto bandaże, Harris wyznał, ie no
wem okiem widzi troch~ światła. 

Lekarze twierdzą, ze ślepota Harrisa 
przyna1mniej częsciowo zo:ltanie usunięta 
ponieważ z czasem siła wstawionego 
oka wzrośnie. Obecnie poszulcu}e się 
dla Harrisa drugiego oka. 

- Zapałki ze słomy i tra· 
wy. Z powodu coraz większe) drożyzny 
drzewa, fabrykanci zapałek zamierzają 
u nas także zap.rowadrić praktykowany 
już za grank:11 sposób wyrabiania pa
tyczków do zapałek nie z drzewa, lecz 
ze słomy i trawy suszonej. Materiały te 
obrabia sic: najprzód mechanicznie, 
przelt::;ztałcając je na ścisłą masę, którą 
krają potem na patyczki. Zapałki ta;cie 
palij się bel zarzutu. 

- „Głodówki" i sztuczne 
od~yw1anie. Kwestję 11 gł0dzeni:J s.ę · 
wprowadziły 11a porządek dzienny sufra
żystki, które w londyńskich więzieuiacll 
1eść nie chcą i karmione są s"?;lucznie 
Przy tej sposobności pewien lekarz an
gielski zabiera głos w ,..Sztandarc1e" 
i dowodzi, że zarząd więzienia zadaie 
sobie truCl daremny. 

„Pozbawiać się żywności pn:cz dwa, 
a nawet trzy tygodnie, nie jest dla ·zdro
wia szkodliwem, przec1wrne, - lOaw1e11-

nem. To najskutecznieJSZi1 1rnra~ia w 
pew11ychidołeg!iwośc1ac11, lwłasz,;,a w a1-
tretyzm1e. 

Zresztą określenie: .głodówka" jest 
fałszywe, gdyt tylko dwa pierwsze dni 
głodu są przykre, następnie wcale s ;ę 
go nie odczuwa. Miałem piedawno w 
kuracji damę, która przez dwa wgodrne 
nic nie jadła. , Otóż czuła si~ upełnie 

udatny, myśl szlachetna, wszakte jako 
utwór do druku si~ nie nadaje. 

„ODEON" 
PRZE.JAZD•· 

Niniejszym mamy zaszczyt za-· 
wladomtć Szanowną Publicznośc ż~ 
teatr nasz z powodu remontu zostajf. 

s:s- Zaml{nięt9 
a•a term·in dwutygodniowy. 

O otwarciu teatru nastąpią 

Specjalne Zawiadomienia 
w miejscowych pismach. 

OYRE CJA. 

Z dniem l\l4 lipca r. b. przeniosłem swój 

Zakłau blacharski 
dn do-nu własnego na ul. Dłu ;~ą He 68 

Ratał H rsz. 

Robotników rolnych, 
którł:y mogą dostać w ~woich '!tninacl\. 
bezpłatne za granicę pasiporty, kontrak
tuje i 11a swó1 koszt wysyła za graa\ci: 
biuro J. WELKE z WarulłW'Y. Zaro..: 
!}ek od t rb. 20 do 2 rb 50 k. dzienni• 
Zgfaśzac się i.aru: Łóat, Piotrk.o .... ' 
7m.·14. ~l-4 
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SPRÓBUJCIE 
Jed.no łyUco pudełko prawdzl'W)'oh 

ANTYSEPTYCZNYCH 

Pastylek VALDA 
(Pastilles Valda) 

a będziecie zdumieni ich niezwykł~ skutecznościf 
w celach zapobiegawczych, a także 

przy leczeniu zaziębięń, kataru, chrypki, 
infiuenzy, dychawicy, rozedmy, i t. p. 

ALE PBZEDEWSZYSTKIEM: : 

Ż4DAJCIE ZAWSZE 
we wszystkich aptekach i składach aptecznych 

by wam dano 

PRAWDZIWE PASTYLKI VILDA 
(Pastilles Valda) 

w pudełkach z banderol~ czerwonf 
I 9patrzonyoh nazw, 

VALDA 

Swiatloleczniczy i Roentgenowski 

ll4STYTUT n-tt~ $, Kł\'NT ~-
Specyelis1y d 01ób skórnych, w1-0sow, wam:rycznych 1 moczopłciowych 

ulica Krótka N; 4. Telefonu » 19-41. 112 o o 
Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena_ i kwarco~e!" 
(choroby skóry 1 wypadanie włosów: pr'ldami wysokiego nap112c1a 
(świeiba, h~rroroidy) e~ektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), 
ma••* ••łlracyjny 1 pneumatyczny podlu{il; ~rot. Zabludnwsk1eg.~(~iem~c 
płciow8), "au5ły1ta, , usuwenie t1rod}. wf' k ',End o 1 cystoakopja (osw1etlame 
organów n, oc:w~ ·k10wych1• Elektryczne świetlne kąpiele i gorąoe 

powietrze. Lęczenie syphilisu .Ehrlich·Hata 606" . • 
od b - z 1 t•u o-1:1, dla pań od 5 - 6; osobna poczekalnia. 

)':ałychntiast potrzebni sa wszęoz:e ===== 
=====;;;::;:-~- ag~nci „ współJ>r cownicy 

Udtitlam rad i pue1:ow1ect111 
w s rawach handlowych, ro· 
dzinnych, miłosnych 1 t. D· 

bez ponoszenia kosztów 1 rytyka nd :itałą pe031~ 1 procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się b~t.Jłatnie lrl<u..:k. Kantor 
gazety „SyJJirskii łot-gowo-pro 111ya1:ł <lll 11y i Wie-
stnik" Pocztams!<aja J.a 14 5310 

• 

l{urs9 J?.olitechniczne 
w ŁODZI. Piotrkow ka 84. 

Na oddziały budowlany i elel<trotechnicioy przyjmuje się 
kandydatów na 1, 2 i 3 semestry, na oddział zaś handlowo
przemysłowy tylko na 1 semeste. l\andydąci bez różnicy 
wyznania, ze świadoc:twami z u koń ·zen la 3 klas są przy 1mo
wani na 1 semeste bei egiam111u. Bltższych szczegółów 
I programy udziela Kancelarja a< ursów codzienn ie od 
ł!Odz. 4-6. rZ412-20-1 · . " 

Prenumerowae 
wszystkie pisma, 

oru: ogłaszać się w ty<;hie 
ści61e, według cen redakcyJnroh 

motna w „PROMIENIU" 
Piolrkoweka ••, telefon 1200. 

OłOwne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszaw5kich, jak; · 

9 Tygodolk llluatrowany•, .swi.t•, 9 Nowe ł7ole1: .Wolne Słowo',_,Myśl 
Niepodległa1, •Tygodnik Mód I Powle•cl', .Priyjaolel Dsleei•, .„ Gazeta 
Swilltcozna•, 9 Trubadur Polaki•, .Goniec: Poranuy i Wiccierny11

, 9 Nowa 
Gaaetaj .~urjer Poranny•, 1 Kurjer Poltkl", 11 Wladomo~cl Codzieo1111•1 

' 9Kolće , ,Mucha' i t, d. 2969'-0-1 

Przeszłość-przyszłość. 
Corl~ień orl 11 rano do 9 wl(CŁ, 

~ wleta do 6 po popGludniu_ 

Cena od 80 kop. 
OKULTYSTA 

Chiromanta „~enryl" 
4i ul. Zielona 41 

Do Szanownych mych 
l{lijent6w 

zawiadamiam Iż mój Skład 
Mąozny, istnie :ącv 18 lat, 
przeniesiony zostanie 
1. ul. Piotrkowski~j J\i t9o na ul. 
Sw. Karola 16. do domu włas
nego. Wszystkie itatunkl maki 
sprzedaje o ó ~o tanit! od cen 
i;wykłych. 

Z powatąn iem 
K. Goldbo•u 
sw. Karola, 18 

Znana chiromantka wróżka 
D. Zonand 

Ul Główna <f6 m. 7. 
1-sse p'«:tro, orlgafo!e tycie kaidego 
c:!łowleika, przeazło~ó l p rcynłośe. 
udsiela · rad i 'ea11sów. Przyjmuje 
co~zleonie od !» 10 r. do 10 w. 

ZAWIADOMIENIE 
foniejszym mam zaszczyt zawiadomić, te z dniem 

1 lipca r. b. nabyłem skład wyrobów tabactnyeh od 
p. W. Zabiekiego przy ulicy Widzewskiej Jli 75 f za
opatrzywszy takowy w wielki wybór. tytoni, .papier~ 
sów i cygar z pierwszorzędnych kra1owych l roSYJ• 
skich fabryk, nadal prowadzić będę. 

Poleca1llc sifS łaskawym wzgl'=dom Szanownej 
Klijenteli i Odbiorców pozostaje głębokim szacunkiem 

H. 1\nsorge 
Sl{ład w9robów tabaczn9ch ' 
Łóuź Widzewska N! 75 

w pobliżu dworca dr. tel. Fabryc.zno-bódskiej 

' 

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 
Nowośc1I Now-ościI 

BOGUSŁAW ADAMOWICZ 

Nieśmiertelne Głupstwo. 
Powieść fantastyczna. Cena rb. 1.JS 

STANISŁAW PRZYBYSZEWSKl 

l\/IOCfiY CZLOWIE~ 
Powie se, Cena rb. 1.80 

TOPIEL. 
Dramat w kh aktach . 

W pięknej kolorowej okładce Ć"na rb. t.20 
Do na.bycia we wnystklcn kaic11an>iaeb 

~1-_......_--==ł:J 
·--- -

„„i. 

Podania o przyjęcie 
Io prywatnego Seminarjum Ila Jlauczycieli 
== tuaowych w U1 synowie ==== 
wraz z dokumentami (świadectwo !lzkoły, metryh, 
swiadectwo powtórnego szczeoienia os 1~1 , piśmlen„ 

ne zobowiązanie rodziców do ret!ularnego wno· 
szenia opłaty szkolnei, zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralne~o prowadzenia sie 
kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsy„ 
łać przed 15 sierpnia r. b. pod adre:;em: Warsiawa, 
skrzynka pocztowa .Ni 377. 

Kasidydaci na kurs 1-szy (w wieku od lat 15 I 
do 17) winni się stawić na egiamin w Ursynow e l 
dnia 29 sierpnia o godilnie 10 rano. 

Kancelaria Seminarjurn wysyła na 
i<ażde że.danie program warunki przy
j~oi. 

'::::::::::::::::::::::::::::1· I \ I: - -r- \ ....__.. ........... 

· „HANDLOWIZC" 
JEDYNY hlE SUBSYOJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH • 

W „chodzi I-go i 15-go kaźdego mie•i110• 
Handlowiec" broni. praw i interesów. wszystkich pr• 

11 cownl){ów handlowych 1 przemysłowych 

Handlowiec" zamieszczą 1Jtale wakuJ,ce posady. 
" stkl~ H dl ' C" zamieszcza sprawozdania ze WSZY Cf\ 
n an owie stowarzysień polskich w kraju i zagrani~ 
Handlowiec" wbiela bezpłatnie porad prawnych. ,, 
Handlowi..c" daje BEZP~TNIE premium w posta' 

" cennych dzieł naukowych. 

Handlowca" prenumerować motnu w~ wszystkich kan: 
'' torach pocztowo-telegraf1c:znych. 

Numery ok.azowe gratis. 
Adres Hedakcji: Warszaw•, IW iodow• I, 

CENA: rocznie . · • ~ Rb. 5.- ) z prznyłk• pocztową. 
kwartalnie • • " 1.15 ) " 

Prenumerat~ wnosić również moźna ·przez T-wo pra. 
cowników handlowyoh (t3liska .M9). 

Redaktor i wydawca J. Karaaiń•kl. 



-- NOWY KUR JER ŁODZKl - 16 lioca 1912 rolrn. M 160 

-------Piątku 19 Lipca włącznie• MIĘDZY l•NEMI 

Dwa życia Dramat w 2 aktach w wykonaniu 
najlepszych artystów teatrów wie-
• • . deńskich : • 

ATRAKCJA. Występy znakomitego tranafor111iaty ATRAKCJA. 

UGO UCZELLINIEGO 
i Sarry Bernhardt (w miniaturze) 

NOWY PROGRAM 
l) Do Re Mi Fa 2) Bomba-- wnech ~wiatO\VY siłacz 3 \ Paganlnl-cdowlek sknypce 4) .Kompozyton~y Ork1·esłra koncnrłowa złoz"ona z 10 os6b 
ó) Rosyjscy piaane 6 ) Medalion wodewil w l akcie z Wfl.. U Uclell inł e go i Sarry Bernhardt (w młojaturze) "' • 

ee -• .•. „... . .•. :li ••••••••• 
Dnia 17•go lipca r. b. o go. 
dzinie 12·•i _w południe w PARKU MIEJSKIM przy ulicy Dzielnej 

odbędzie się urocz9st9 al(t otwarcia 

Dnia 11·go lipca r. b. o go
dzinie 12-ej w południe 

li 

• Wystawy Rzemieślniczo-t-· rz0mysłowej 
Dla 

Wejście w dniu otwarcia Wystawy I rb 
publiczności Wystawa zostanie otwo"'rzoną od ~od.ziny 2„~j po południu. • „ • = • li: ··-=·li:•=&••=-····· 1" ..... ._. ... „„„ ............ „„ ... „~) 

Teatr „ ijRANIA". 
---------------------

PROGRAM od 16 do 31 lipca r. b. 

Trupa wiert. operet. art. wykona 
Die Slissen Grizetten 

Operetka w l akcie Reinhardta 
- - Kaufman - -

z jego zna.łromitem Fantoscb-Min.at11r 
T bh t cr 

Woern lilrothers 
H.&ymaey iladiatorzy. Cwicsenie aiły 

i nvinności 

GRA AP 
Zdumiewajacy elrwilil>ry&ta · s ałacz 

Uw•ii•- na zakończeui• iouglerlu. i 

pcRwdziw" połow" 11 rmaty wagi 22 P ·. 

The Helaons 
Komiczna muzykalny akt pod. aazw" 

„ W kraju dzwięków i melodjilj 

M-lle Lucie Wera 
Int crua<:iooalna ~piewaczka 

M-lle Wa1entyna Wa1ewsi<a 
l>oJska subret ka 

m ax Lafayetto 
Prolonl(OWany pol ski hamorysta z no 
wymi k•p letamł . Zbierac z Starotyt 

n ości 

Urania Blo 
Nowa Hria obrazów. 

W ogrochle koncerty damskiof or 
kiestry pod batuta G. KlJHA 

Do W'fn•jęoia 
od 1114 lipca 1912 r. 1 

sklep z wystawą, I sala 
o 4 otrnach i do tego 1 pokój 
z kuchnią stosownie dla towa
rzystwa lub lntere•u 1 

pokój elegancki z fron
tu z osobnem wejśc iem. Wia• 
eto mość u gospodarza ul. Srednia 
Nr. 11. 1947-a-l 

GRANDE 
. SOURCE 

W VITTEL (FRANCJA) 

Polca się cierpiącym na 
PODAGRĘ, 
KAMIEN MOCZOWY, 

REUMATYZM. 
Sprzedaż we wszystkich apte

kach 1 składach aptecznych 

Dla I?ań! 
(Ochraniacze) podh1g ksią ż ki . prvfosora 
G. Rolledeca specjalne ~rodki pl'll:ec. 
powatn. st. Od 1-5 godi Zialona 30 
mieaalr. 18 20:)1-10-1 

POSZUKIWANI 

energiczni agenci 
do rozpowszechniania artykułu 
łatwego zbytu (w re1onie ma•1u
fakturnym.) RDSTO W nlD. 
akrz. poozt. 85. 2496 o l 

;ikuszerka masażystka 
Ł rl y1Jlo111crn Cesa rsL:. iej Aka•lcmri ni e
<lycznej w Petersburgu, puktyku iaca 
20 lat przyjmuje masd. porody w no
cy z:amówienia n11 1labośC podskó rne Zif· 

•trzyki wanie wcdlrg rady do-lctoró w U· 

d?.iela porad sekretnych dyskrecja zapew
niona . Nieumo:tnym u1tępstwo. Zie ł N1a 

N~ 30 m. 18. o l J_ -ó. 
ó'.>99-10-1 

Ważne a1a Pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSl<.I SAL01 · dla PAN 

„EUGE JA" 
KAłi'l'O W~KA, 

Łódź, Konstantynowska 5 
Te;etonu N2 28-01. 

Poleca Szan Paniom w i::.Jd .t.i i okol Lcach 

NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie i;ło wy "- natycbmiastowym wys u -
aicniem (Manicur) czyszczenie paznogcl 
larbowanie włosów 1 wazelk:ie roboty .,, 
ukres perukarstwa wchodz"co jako to 
loki turbanowe warkocir;c i postisch, za 
wsze w najnowsaym stylu wykonyw1ua 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina 

ma najnowszycli try1u1 w 5 le kcjach 
Aboll9ment ns. 111iej1Jcu 1 w domach 

Dr~ L. Klaczłłin 
K1nataoty.Ow1b 1 ·1. 

Syphllia, skórne, weneryczne, 
chor~by dróg moczowych. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 
5- <:> wiecz. dlapań od 4 -o po 

Dr. A. S. T enenbaum 
przeprowadził się na ulicę 

Piotrllow•ką Ji 145. 
Telefon 24 16 

Przyjmuje z chorobami 
wewnętrznemi, żołądka i kiszek 
od 8 do 9 rano 1 od 5-7 po 
r otudn•u. 1988 14 1 

Or. Gustawa 

Zand -T enenbaumowa 
pneprowadziła sie na ulice 

Piotrkowską Ii 145. 
Telefon 24·16 

Choroby kobiece, skórne, wene · 
, yczne (u kobiet 1 dzieci) 

GodGiuy przyJcc: od godz ll-1 i od 
7-8 po p'-'ł. 1988-14-1 

~Pt.GJALIST A 
Chorńb skornvcn, wanervczoych 

1 niemocy płciowej 

Dr. LEWKOWICZ 
Przy syphihs1e stosowanie prep 

„ti06" 
Leczenie elektrycznaścią i masa 

żem wrbracyjaym. 
.. onsłantynowska 12. 

U<> 'il-1 1 ud 6--8 !la µau v<l f>-o 
w niedziele od \I do 13 t , 110» 

łl>r. RE~T 
Srednia ti. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka lekarska. Lecze
nie 5yphilisu Salvarsanem ,,ER
LlCI1-tiATA 606" wśród-żylni e. 
Leczenie elektrycznościci (eleKtro
izem) i masażem wibracyjnym · 

Dia pań osobna poczekalnia. 
{1od1:iny przyjee: od 8-1 raDo 1 od 4-!S 
wieci. \V niedziele 1 święta 9-2 po IJ 

Or. med. Z. Gplc 
choroby skórne i wener. 

ul. Mikołajewska N'! 
Telefonu Ji 2060. 

Godz prsyjec od 9 do 12 od 4 i po 
do 7 i pół w., w Nied1:iel11 . swieta od 
9 do 12 i pól. r376 10 

południu. 713---0 

. . Dr. L. Prybulski 
Dr. Rab1now1ez powrócił„ 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 

i uszu. 
3. Zielona 3. 

Dr.~. Papierny 
Aku~zer i apecj_ali.sta 

_,ch,rób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 1 pól pop 

do 6 1 pół po południu . 

Ulica Południowa 23 
Tclcton u. [..;~ 16.Bó 264 O 

Cnoroby skórne, w1u'3v w , (kos-
111 etyka lekarska) weneryczne, 
mu czopłciowe i niemocy płcio
wt: j . .Leczenie syphilisu Salnr~a -
nem „Ehrlich-Hata 606" wśród-

żylnie. 

Leczenie elektrycznością i ma· 
sażem wibracyjnym, ulica. 

POŁUDNIOWA N1ł 2. 
Pi t yjmu{e cb.ol'Jltł •d. 8 - 1 rano i od 
4 - 6 po pot., „ . 111 e od !I - 6 po poi 

Dla pań osvl><•~ poczekalnia, 

Wydawca Antani k•iążek W arukarni St. .Ksiątka, Zac.bodnia 37. 

. 

WYDA WłłlCTW A GEBETHNERA I WOLFF A } 

NOWOSCI! łlOWOSCU 

Juljusz Słowacki. 
'\ 

\ 
., I 

LIRYKI. 
' I - ) - ) 

W wyborze i układzie Artura &órakiego 
Cena kop 90. W wytwornej oprawie w skórę rb. 3. 

1 

Kazimierz Te tmajer '· ) 
~ l 

POEZTE. 
Serja VIL 

Cena rb. l.20, w osd. opr. rb. 1.60. 
Tegoz autora poprzednio wydaoo: 

POEZJE. Serja I. Wydanie I cie rb, 1.-. W osd. opr. 
POEZJE. Seria li . Wydanie 4·te rb, \.-. W osd. opr. 
POEZJE. Seria llL Wydanie 3·cie rb. 1.-.W osd, opr. 
POEZJE. Seria IV. Wydanie 3•c:ie rb. 1.-. W o:td, opr. 
POEZJE. Serj11 V. Rb. 1..20 W ozd opr 

1.«> 
l.40 
1..fO 
1.40 
1,60 
1.60 
2:- I' 
2,40 

POEZJE. Serja VI Rb 1,20 W o:id opr 
WYBOR POEZJI Rb 1 W W ozd opr 

W wytwomei oprawie w półskórek 

Do nabycia we wszystkich księgarniach 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, płciowe 1 skóry od 
10-1, 6-8. Niedziele i świE:ła 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 
Krotka 5, tel. 28-50. 

Ogłoszenia drobne. 
A Meble z 3 pokojów roz

• sprzedam tanio oraz ma· 
szynę nożną. Południov„a 24„14. 

1973-a 

Do sprzedania zattlad fryzjer· 
ski .,_ powodu wyjazdu. Gu

bernatorska 19. t 962-3 

Do sprzeaamct dum murowa
ny 45X55, składający sic: 

z 8-miu mieszkań i sklepu. Wia· 
domość: na miejscu. Widzew. 
Wilano" ska 14. 1994-3 

Do wynaięci a m1eszk'101a skła
dające sif; z 2, 3 i 4 pokoi 

z kuchnią i wygodami. Mikoła
jewska 102. 1996-6 

Mleczarni.a .z klli<.unaslu obia
dami dD sprzedania zaraz. 

Ul. Staro-Zarze wska M 87. 
1990-3 

Obiady gospodarskie wyda1e na 
św1eżem . maśle smaczne i 

zarowe Skwerowa Ng 16 rów
nież , przy1mie kilku panów ' na 
mieszkanie z całodziennem utrzy
maniem· 1963-3 

Potrzebna zdolna pracz1rn, Dziel
na 22. 1997-2~1 

Pro•oy, sprawy karne, ape-
lacie, kasacje, kontrakty, za

L?raniczne paszporty. Dawid Ma
l<ów. \VidZf'WSka 36 2663-1 

Piwiarnia z bilardem i wyro
bioną lclijęnteli\ z powodu ' 

wyjazdu do Rosji jest na do- ' 
brych warunkach do sprze1anią 
Ozórków ul. N owe Miasto An
toni Kwiatkowski. 1998-3-1 

Potrzeony ml<asent z l<aucJą • 
rb. 60 do inkasowania pie 

niędzy za prenumerate. Wiado
mość w Administracji Noweg<>' 
Kurjera Łódzkiego. od 6-7 wie- · 
czorem. l9&ł-3-1 

urzyjme 11rzyzwoue~o imeh· 
ł gentnego sublokatora. Ce
gielniana .Ni 66 m. 21. 1980-2 

Sklep spożiwczo-dystrybucy1ny 
w dobrym punkcie do sprze

dania. Widzew, Wilanowska 14. 

Zaginął paszport wydany z gm. 
Piątek, pow. ł"2yck1e20 g. 

kaliskiej na imię Kazimierza Ję
drzejczaka. 1993-1 

Za-!mął paszport wydany z gm.. 
Grodzisko, pow. końskiego; 

gub. radomskie1 na imiQ Siani· 
sława Ci"zek. 1991~ 

, agwctl paszport 1 Olkl WOJ• 
~ sKowy wydany z ł:.owicza g. 
warszawskiej na imię Józefa 
Szymk1cw1cza. 1992-1 

agmeła karta od paszportu} l wydana z fabryki Szweigerta.: 
na im\e Bronisława Hazenma-.) 
jera. 1999-t' 
r J agmęla karta od płlszportu ' 
Ll wydana z fabryki Salomona. 
jasera na imie Wacława Krze• 
mińskiego. 1980-~-
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